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Przegląd polityczny. 
Boa ostatnich paru lat dowiodły, że siła 
oze pea Aem zastąpić go w niczem nie 
zękojnij B najsilniejszym nie daje żadnych 

0 pPrzedewszystkiem jest ona potęgą, 
alnej powagi, którą owszem często 
(A zawsze wzbudza nie szacunek, lecz 
gniew. m kódnzy się mieści niechęć i ukryty 
zależną hA fre Jagi jest ona potęgą zmienną, 
ma P i i trafu; bo wreszcie nie 
jamym pochodzie. nie, coby nią kierowało w dzie- 
szystko to, cze ile brak 
Ws go sile brakuje, mieści si 
R kore prawie; ono nie połyskuje men 
swych ni najeżonych bagnetów, argumentów 
Przemawia. Saidas hukiem armatnim, ale 
wiedliwości a. siana i do tego poczucia spra- 
szości ludu tóre jest wrodzone olbrzymiej więk- 
gdy na nie zawołać — 


i które — 

chętnie od 

wiedzieć. POJRKAflag, Przynajmniej radeby odpo- 

Q 

dane taia a iera »gdy nadzieje pokła- 
rodowe stosunki He y i doprowadziły międzyna- 
jac pogard 
chwila ostatecznego ; Jeszcze nie przyszła 
już w oczach Aj moralnej powagi, ale 


! orędownietwo ubiegają się 
ptali. 


Znaczenie 
moralnej potęgi, papieztwa 


zawiściom i 
względzie ty 
— rośnie ol 
drażnigę i 
8obię SprA 
mieecki Be 
yło TOZ 


jako jedynej ściśle 
niezmiennej, wiekulstej, obcej 
gabiegom 0 drobiazgi, a mającej na 
i o dobro pojęte w etycznym sensie, 
orzymio i już działa skutecznie, nie 
nie krzywdząc nikogo. Przypomnijmy 
wę 0 wyspy karołińskie, sprawę o nie- 
ptennat, bardzo draźliwą, bo tu trzeba 
wisżą WIAĆ franeuzkie podejrzliwości, wreszcie 
w yic SPIBWĘ o prawa katolickiego Kościoła 

„ 18Mczech — wszędzie papieztwo wystąpiło 
świ aieno ficho, bez ostentacji — i pogodziło zwa- 


Doświadczywszy tak dobrych skutkow po- 
liby letwa papieztwa, nie dziw, że ludzie chcie- 
rych Da sąd jego oddać wszystkie sprawy, któ- 
zać Pomimo największych usiłowań siła rozwią- 
Lie może, Powtarzała się już nieraz pogło- 
A, Że sprawę bułgarską wypadnie może oddać 
Naio: Papieżowi. Dziś się ta pogłoska znowu 
3 arza — jek gdyby się domagała dla się 
posłuchu — powtarza się w formie nierównie 
rozleglejszej. Oto Liberté zapewnia, iż poruszo- 
RO w gabinetach myśl zwołania wielkiego 
Wszecheuropejskiego kongresu, któryby obrado- 
wał pod przewodnictwem Papieża i pokojowo 
załatwił wszystkie będące w zawieszeniu kwe- 
stje. W samej rzeczy, innego wyjścia nie ma; 
8 poddać się wyrokowi moralnej powagi dla niko- 
g nie będzie ubliżeniem, nikt w swem poczu- 
nia ęiZycznej siły nie uczuje się obrażonym, bo 
i i siła nakaże mu poczynić ustępstwa 
aa =g pretensyj, opartych na prawie wrze- 
'm, bo zdobytem przewagą miecza. 
“rost powagi Papieża oddziałał nawet na 
e. eg i na całą opinję publiczną w tem 
stało sie R Pogodzenie się z Apostolską Stolicą 
oka zn, najważniejszą potrzebą chwili, 
rzymskim liscie donosi, ż8 nietyl- 
7 umiarkowane, ale nawet liberalne, 
le samą tylko opurtunistyczną po- 
Z Kościołem ; „konieczność , niezbędność zgody 
„Zdaje Przyznania mu zupełnej niezawi- 
Je się — powiada Pol. Corr. — że 
gandy*, uż Wyszła z granic teoretycznej propa- 
Organ w Najstarszy i najpoważniejszy katolicki 
gdyś r e Włoszech, Unita Cattolica, który nie- 
EE tel ił hasło: „ani wyborcy, ani wybrani* 
wem > nie powinni brać udziału w państwo- 
yciu Włoch, teraz stawia inne hasło: 
n» Zgodzie z Papieżem l“ i wzywa Depretisa i 
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Tłómaczyła z niemieckiego Br. Neufeldówna. 
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(Ciąg dalszy). 

.. Nastąpiła chwila milczenia: 
wpijały się coraz bardziej w 
ofiera, nakoniec zapytał z wolna: 

Z g, giie.. gdzie spędziłeś lata dziecinne? 

— Na le 

Michała. eśniczówce, w pobliżu probostwa Śgo 
Jenerał "drgnął; odkrycie, które w ci 

u 

ostatnich kilku minut przeczuwał, poraziło a 

Jak gromem, 

="10 (774 
głosem. a 
— Ekscelencja rozkazuje? — zapytał Michał 
i tonem. 

tał nieruchomy, wyprostowany, jak na 
służbie, tylko w oczach jego gorzał płomień a 
inrück poznał je teraz. Widział on już raz 
pałający dziko wzrok wówczas, gdy wyrzą- 
z EA niezasłużoną obelgę, ciemne-nie- 
wi SKIE oczy patrzały teraz z tym samym, co 

tedy, wyrazem. 
kot hrabia Michał nawet w podobnych 
SEONI, gie nie tracił równowagi. Niebawem przy- 
0 siebie j stał wyniosły, dumny, jak 


zwykle, 
— Mniejsza z tem! 

a m! Puśćmy przeszłość w nie- 
akit widzę dziś porucznika Rodenberga po 
ich gni zr w życiu. Nie cofam pochwał mo- 

i nadziei, jakie, co do pańskiej przyszło- 


Być niemoże! — wyrzeknął, pół- 


ten 


CI, wyraziłem, M 
moje życzliwość. ożesz pan nadal liczyć na 
ostrym ziekuje, ekscelencjo, — przerwał Michał 


= Usłyszałem z własnych ust 


ekacelene;; 
oeneji, że przydam się jednak na coś na 


+ oczy hrabiego krzywda, 
oblicza młodego twojej , odpowiedzi. 


Crespiego do naśladowania Bismarka. „Papież 
— mówi to pismo — chętnie poda rękę, sam 
środki i drogi wynajdzie do utrwalenia zasad. 
Ujciec św. pierwszego kroku zrobić nie może, 
ale on ciągle nawołuje, żeby się zbliżono do 
niego. On z pewnością wszystko przyzna Wło- 
chom, eo tylko da się pogodzić z sumieniem i 
arcypasterskim obowiązkiem, i co prowadzi do 
spokoju i dobra ojczyzny”. Osservatore Romano, 
organ Watykanu, pisze z powodu tego wystąpie- 
nia dziennika Unitą Cattolica: „Papież z rado- 
ścią wyciągnąłby ramiona do swej drogiej oj- 
czyzny Włoch. Jest jego gorącem pragnieniem, 
aby włoski rząd, głuchy na podszepty obce, 
poszukał środków do porozumienia się z Ko- 
ściołem, a znajdzie je bez trudu. Do tego dość 
tylko dobrej woli*, 

Z tak otwartych głosów katolickiej prasy, 
wnosić należy, że istotnie kwestja zgody Wa- 
tykanu z Kwirynałem „wyszła już z granie teo- 
retycznej dyskusji“. 


Sprawa o Schnaebelego ma się w tych 
dniach skończyć. W Berlinie już otrzymano akta 
śledcze, a po przejrzeniu ich przez kanclerza, 
rozeszła się wiadomość, że sprawa rychło już się 
załatwi ku ogólnemu zadowolnieniu. 
Bórsen Courrier zapewnia, że Schnaeble będzie 


rośnie jej znaczenie, już o | uwolniony, a Kreutz Ztg. i National Ztg. sadzą, 


że to jeszcze kwestja. Grazeła Kolońska powiada, 


co ją niedawno najzawzięciej de- | że rząd prawdopodobnie uwolni Schnaebelego, 


nie wchodząc w to, czy on winien, czy nie, a 
także i w to, gdzie go uwięziono, na franeuzkiej, 
czy na niemieckiej ziemi, lecz tylko dla tego, że 
Schnaebale, jako komisarz graniczny, musi być 
podług prawa międzynarodowego uważany za po- 
średnika, za osobę, która podczas wojny nazywa 
się parlamentarzem. Z Paryża telegrafują, że de- 
pesza p. Herbette'a mówi o nader uprzejmem 
zachowaniu się hr. H. Bismarka, który rzekł do 
ambasadora, iż jego ojciec i on bardzo pragną 
jak najrychlej załatwić sprawę, nie nadużywając 
cierpliwości francuzkiej i składając dowody swej 
uprzejmości dla republiki. 


Petersburski, wydawany po niemiecku He- 
rold donosi, że minister skarbu p. Wyszniegradz- 
ki zamierzył dla podniesienia kursu rubla uciec 
się do środka już dawniej raz użytego przez Ro- 
sją z dobrym skutkiem, chociaż kosztem trzy- 
dziestokilko miljonowego wydatku. Oto urzędni- 
kom celnym będzie polecono brać cło nie zło- 
tem ale banknotami po kursie nie giełdowym, 
lecz oznaczonym przez ministra, Rzecz więc na- 
turalna, że banknoty wnet się podniosą do wy- 
sokości tego kursu. Nadto rosyjski rząd będzie 
wykupował ruble papierowe z zagranicznych tar- 
gów, a wywóz banknotów z Rosji będzie zaka- 
zany; tylko turystom i w ogóle podróżnym wol- 
no będzie mieć przy sobie banknotów na małe 
stosunkowo kwoty. We wszystkich europejskich 
stolicach rząd otworzy kantory do zamiany rubli 
na złoto po kursie oznaczonym przez ministra 
dla taks celnych. W ten sposób spekulacja gieł- 
dowa na różnicy kursu bankowego rubla cał- 
kiem ustanie i stanie on na tej n.ezmiennej wy- 
sokości, jaką zechce mu nadać rosyjski skarb. 


Korespondencje. 


Poznań 25 kwietnia. 

(Dr. K) Na Górnym Szlązku panuje od 
pewnego czasu jakieś roznerwowanie, które — 
jak sądzą niektórzy — może doprowadzić do ro- 
botniczych rozruchów. Flegmatyezni Górnoszlą- 
ZACY, pomimo, że ich Niemey zowią „Wasserpo- 
laczkami*, są fanatycznie przywiązani do swej 
mowy, którą niedawno jeszcze sami mieli za ja- 
kąś „Slązacką*, a dziś pod wpływem ucisku zdo- 
bywszy świadomość narodową, polską zowią i 
z naleciałości obcych oczyszczają ; przywiązani 
są również silnie do katolickiej religji, a wierzą 
tak, jak tylko górnicy i marynarze wierzyć mo- 


świecie rail tow miąswystarćz% _Utoro wdłańec bid TOŃ ito mi wystarcza. Utorowałem sobie 
drogę sam i sam też pójdę nią dalej. 

Na czole hrabiego ukazała się groźna 
chmura. Ohciał wspaniałomyślnie zapomnieć i 
sądził, że przyznaniem się dokonał czegoś nie- 
słychanego, a tymczasem skrucha jego została 
z całą szorstkością odrzuconą. 

— Bardzo wyniośle! — rzekł groźnym pra- 
wie tonem. — Źrobiłbyś lepiej, poruczniku, po- 
skramiając tę szaloną dumę. Stała ci się ongi 
i niechaj to będzie wytłómaczeniem 
Nie słyszałem jej i sądzę, 
że się pan. namyślisz. 

— Czy ekscelencja ma jeszcze dla mnie jakie 
ME — zapytał Michał zimno. 

Gniewne spojrzenie padło na młodego cfi- 
cera, który, nieczekając na pozwolenie, śmiał 


odehodzić. Michał złożył wojskowy ukłon i od- 
dalił się, 


W ponur.m milezeniu patrzał erat mo 
odchodzącym, niemogąc jeszcze pogodzić się z 
tem, co widział własnemi oczyma. Doniesiono 
mu wówcząs, że „nieudany chłopak* uciekł od 
Swego opiekuna, i że nie powrócił, prawdopodo- 
bnie z obawy przed karą. Steinriick nie zadał 
sobie nawet tyle trudu, żeby kazać odszukać 
zbiega. Jeżeli chłopak nie pokaże się więcej, 
tem lepiej, pozbędzie się go na zawsze, & Wraz 
z nim i ostatniego wspomnienia dramatu rodzin- 
nego, który miał pozostać pogrzebany za jaką- 
bądź cenę. Niekiedy wprawdzie, jak posępna 
mara, groziła obawa, że zbieg powstanie z po- 
śród hańby i nędzy i zechee wyzyskać swoje 
arystokratyczne pokrewieństwo, którego wyprzeć 
się, bądź co bądź, niebyło można. Ale wszak 
załatwiono się z jego ojcem, gdy usiłował to 
uczynić, będzie sobie można tedy i z nim dać 
radę. Hrabia Michał nie był człowiekiem, któ- 
regoby mary przestraszały. 

A teraz zbieg powstał w istocie, lecz na 
tym samym gruncie, gdzie obracała się hra- 
biowska rodzina Steinrickó'w, teraz był wymie- 
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ga, Uparty lo lud, wytrwały, zamknięty w sobie, 
wpływom obcym niedający przystępu, a bro- 
niący zacięcie tego, co uważa za swe prawo. 
Otóż po ostatnich wyborach do parlamentu, w 
których rządowi kandydaci ponieśli walną klę- 
skę, a stronnicy centrum zwyciężyli, rząd — o 
czem już donosiłem — postanowił „Wasserpo- 
laczków* niemezyć gorliwiej. Nowe statuta knap- 
szaftowe, ułożone zgodnie z ostatniemi uchwała- 
mi o robotniczych związkach, wydał po niemie- 
cku i w tym języku polecił prowadzić całą ma- 
nipulacją. Szlązacy oparli się, we wniesionym 
rekursie podpisanym przez blizko ośm tysięcy 
robotników, zażądali statutów polskich, a tym- 
czasem nowych knapszaftów zawiązywać nie chcą. 

Właściciele kopalń — sami Niemcy i do 
tego ludzie duszą i ciałem małe Bismarki — 
odmówili zaliczek za robotę, ponieważ zaś obra- 
chunki i ostateczna wypłata odbywa się eo parę 
tygodni, przeto górnicy nagle się ujrzeli bez 
grosza, którego co dzień potrzebują, to „zresztą 
nie mają żadnego mienia. Nadto bez racji okro- 
jono im zarobek. Przygzło tedy do seen, a na- 
wet do zaburzeń; w kilku kopalniach mysło- 
wieckiego okręgu hasło do rozprawy z admini- 
stratorami fabrycznymi dały kobiety i same po- 
szły do pierwszego starcia. Niemey pouciekali, 
dostało się tylko budynkom, w których nie-z0- 
sta *iono ani jednego okna i drzwi. 

Są na Górnym Szlązku okolice czysto nie- 
Raba ale katolickie, i ta religijna wspólność 
łączy obie narodowości w niektórych sprawch. 
Duchowieństwo tam wyłącznie z ludu wychodzi 
i jemu się poświęca z godną podziwu pracowi- 
tością. Stąd przywiązanie ludu do księży, ślepa 
w nich wiara i niezwykła gdzieindziej między 
włościanami znajomość. spraw kościelnych. Otóż 
nowella, będąca teraz przedmiotem sejmowych 
rozpraw, wytworzyła przeciw sobie opozycją na 
Śzlązku, gdzie lud nie chce tych połowicznych 
praw, które teraz ma Kościoł otrzymać i doma- 
ga się wystosowania do Rzymu petycji o to, że- 
by Papież założył przeciw nowelli taki sam uro- 
czysty protest, jaki wydał ś. p. Pius IX w roku 
1873 przeciw prawom majowym, — a do cen- 
trum chcą wystosować prośbę o głosowanie 
przeciw nowelli. O ile wiem, w całem cesar- 
stwie jest to jedyna opozycja czysto ludowa 
przeciw nowej ustawie, któr w rękach rządu 
może się stać bardzo niebezpieczną. 

Wreszcie draźni Górnoszlązaków i to je- 
szcze, że arcybiskupem wrocławskim ma zostać 
Niemiec, który tych stron całkiem nie zna, — 
biskup - sufragan aż ze Strassburga, czy Metzu. 

W jednym z moich listów pisałem o pety- 
cji do sejmu poznańskich ojców rodzin, domaga- 
jących się o to, żeby ieh dzieci z niemieckich 
oddziałów w szkole przeniesiono do polskich, by 
się mogły uczyć roligji W ojczystym języku isa- 
mego języka. Komisja sejmowa poleciła rządowi 
udowodnić, że ci petycjonarjusze istotnie 58 
Niemcami, jak to rząd dowodził. Zażądano więć 
od tutejszej regencji odpowiednich argumentów 
i na ich podstawie przedstawiciel rządu w ko- 
misji wygłosił co następuje: 1) petycjonarjusze 
mieszkają w Poznaniu w niemieckiej parafji, a 
ponieważ najważniejszem zadaniem nauki religji 
jest ułatwić zrozumienie nabożeństwa, przeto 
dzieci petycjonarjuszów powinny chodzić na od- 
dział niemiecki; 2) petyejonarjusza wprawdzie 
uważają się za Polaków, èle są to Niemey spol- 
szczeni, co już widać z Samych nazwisk: Buch- 
hole, Szyler, Sznajder, Grygl, Ekert itd. — Ich 
przodkowie pisali się po niemiecku, a dopiero 
potem zmienili pisownię nazwisk. Jest tedy obo- 
wiązkiem rządu wrócić tę spolszezoną dziatwę 
na łono niemieckiej narodowości, nawet wbrew 
woli rodziców ; wrószcie 8) obowiązkiem pruskiej 
szkoły jest uczyć po niemiecku, bo tylko yai 
doskonałą znajomość tego języka dziatwa się u 
czuje związana z cesarstwam i nie zarazi się od 
rodziców mrzonkami polskiemi. 

Podobno jeden z członków komisji sejmo- 
wej i EAC KA Kw EWA komisarzowi rządowemu 4 pro- 


niany, jako jeden z tych, którzy wzniosą się 
w przyszłości bez obcej pomocy, o własnej eile; 
teraz odważył się odrzucić protekcję, jaką mu 
ofiarowywano, z niechęcią i z musu wprawdzie, 
— ale zawsze jednak oŚarowywano... wyglądało 
to prawie na to, jakgdyby on teraz chciał się 
wyprzeć rodziny swej matki! 

Na czole jenerala widniała jeszcze groźna 
chmura, LĄ E do sali, dokąd wchodziła 
właśnia Herta z matką. Hrabianka stała się 
w jednej chwili ogniskiem całego towarzystwa ; 
wszystko cisnęło się do niej, wszystko składało 
jej hołdy, Janek Wehlau, przebojem  utorował 
sobie do niej drogę, a nawet posępne oblicze 
Steinrick'a rozjaśniło się przelotnie, gdy spoj- 
rzał na swą piękną pupilkę. 

Tylko porucznik Rodenberg zdawał się nie 
zauważyć wejścia pań. Stał z boku i przysłu- 
chiwał się na pozór bardzo uważnie opowiada- 
niu jakiegoś starego Jegomościa o brzydkim te- 
gorocznem lecie i pięknej jesieni. Ale wzrok 
Michała równie tęsknie i pożądliwie, jak poprze- 
dnio w róży, leżącej u jego stóp, utkwiony był 
w zaczarowanem kole otaczającem hrabiankę, do 
którego jednak krokiem jednym się nie zbliżył. 
Gdy nareszcie wymowny staruszek opuścił go, 
młodzieniec szepnął półgłosem : 

— Głupi Michał! Bodajbym był nim po- 
został ! 


Hrabia Michał Steinrick zajmował w sto- 
licy nader wpływowe stanowisko. „Mianowany 
jeneralem na początku ostatniej wojny, okazał 
się jednym z najdzielniejszych i najprzebieglej- 
szych dowódzców, a zdanie jego stało się po- 
wagą w sprawach wojskowych. 


Jenerał przed sześciu laty utracił jedynego 
syna, który był attaché przy poselstwie w Pa- 
ryżu, i odtąd synowa i wnuk żyli w domu hra- 
biego. Raul początkowo miał wstąpić do armji, 
na życzenie a raczej na rozkaz dziada, zdecydo- 
wanego przeprowadzić swą wolę pomimo oporu 
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pos $ 2, że w takim razie, gwoli konsekwencji, 
rząd powinien nawet wbrew woli rodziców od- 
dać do polskiej szkoły dzieci panów Willmow- 
skiego, Podbielskiego, Drygalskiego i t. d. — 
dzisiejszych czystych Niemców, a niegdyś nie- 
zawodnie Polaków. Ostatecznie komisja odrzu- 
ciła dwie petycje, uwzględniła trzy, jednę pole- 
ciła rządowi do załatwienia możliwie przychyl- 
nego dla petenta, a co do dwóch nie mogła na 
nie się zgodzić i uchwałę odroczyła. 

' Konsekracja ks. biskupa dr. Likowskiego, 
sufragana ' tutejszej archidyecezji odbędzie się 
dn. 1 maja. Obywatelstwo będzie reprezento- 
wane przez osobną deputacją z 16 członków. 
Po skończonej uroczystości kościelnej złoży ona 
w pałacu biskupim życzenia imieniem kraju no- 
wemu dostojnikowi. 

Naczelny prezes hr. Zedlitz wrócił z Karls- 
badu, gdzie — jak pisze Posenerka — „krzepił 
siły po mozołach ubiegłej zimy“, a dalej dodaje, 
że „teraz prace kolonizacyjnej komisji pójdą przy- 
śpieszonym tempem.* 

Z dwóch najniższych klas szkół miejskich 
(niepłatnych) wykreślono całkiem wykłady ję- 
zyka polskiego. 


Z Kota Polskiego. 


Od sekretarjatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
sprawozdanie: 

Koło poselskie polskie obradowało na dwóch 
posiedzeniach 24 i 25 kwietnia r. b., czy i w ja- 
kim kierunku weźmie udział w ogólnych rozpra- 
wach Izby posłów nad budżetem, które 26 t. m. 
rozpocząć się miały, 

Jednak przed rozpoczęciem tych rozpraw, 
przewodniczący obradom p. Jaworski przedłożył 
pisma do Koła wystosowane. Mianowicie: pety- 
cję miasta Krakowa, przedstawiającą jego żąda- 
nia co do budowy drogi żelaznej cyrkumwala- 
cyjnej. Petycję tę Koło przekazało posłom mia- 
sta Krakowa, aby po porozumieniu się z polskim 
członkiem komisji kolejowej p. Bilińskim zdali 
sprawę Kołu i przedłożyli swoje wnioski. Dalej 
przedłożył przewodniczący petycję Rady powia- 
towej bocheńskiej o utworzenie wyższego gim- 
nazjum w Bochni, którą przekazało Koło p. Saw- 
czyńskiemu, aby rzecz zbadał i zdał sprawę 
Kołu. 


Następnie p. R a p o p ort przedstawił ustnie 
zażalenie fabryki cementu w Szczakowej, iż do 
budowy fortyfikacji w Przemyślu i w Krakowie 
zakupują władze wojskowe cement w Prusach, 
zamiast zakupywać go z fabryki galicyjskiej, któ- 
ra cement tej samej dobroci i po tych samych 
cenach dostarczać chce, i wniósł, aby Koło upo- 
ważniło komisję, którę ze swego grona wybrało 
dla obrony przemysłu krajowego przy dostawach 
wojskowych, iżby poczyniła stosowne kroki do 
ministerstw obrony krajowej i wojny. Po krót- 
kiej dyskusji, Koło wniosek ten przyjęło, a pan 
Rapoport przyrzekł dostarczyć komisji Koła po: 
trzebnych dat co do cen cementu pruskiego i 
galicyjskiego. 

Wreszcie Koło zważywszy że p. Mochnacki, 
będący jednym z sekretarzy Koła, obrany prezy- 
dentem miasta Lwowa, nie przybędzie do Wie- 
dnia i wkrótce złoży mandat poselski, wybrało 
na wniosek przewodniczącego tymezasowo p. Way- 
chingera drugim sekretarzem Koła. 

Po załatwieniu tych spraw prz edwstępnych, 
przewodniczący p. Jaworski otworzył rozprawy 
ogólne nad budżetem na rok 1887, a mianowi- 
cie, czy, kto i w jakim kierunku ma z Koła pol- 
skiego przemawiać w Izbie poselskiej przy ogól- 
nych obradach nad budżetem ? 

P. Hompesch w obszernym wywodzie 
wskazał usterki w administracji i żądania, które 
trzebaby poruszyć w specjalnej dyskusji nad 


Wschód słońca g- 4 m. 510 


Adres Redakcji i Administracji: Ulica 
Sykstuska 1. 45. 
EEC 
Długość dnia g. 14 m. 130 


s Mo a MSEĆO Przybyło dnia 270 min. 


Rok 1887 
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wyłącznie odpornem, lecz w rozprawach powinn 
wskazać rządowi reformy, które należałoby prze 
prowadzić, lub rozpoczęte a porzucone podjąć 
Za takie reformy uważa Sprawę upustów podat 
kowych, których dotąd nie przeprowadzono, re- 
formy ustawy ©0 należytościach skarbowych i 
stemplowych, ustanowienie podatku od renty a 
zniżenie podatków czynszowego i gruntowego. 

P. Chrzanowski przedstawił, że w roz- 
prawach tak ważnych, jak ogólna rozprawa nad 
budżetem, delegacja polska powinna wziąć uz 
dział i wskazał kierunek i ducha, w jakim prze- 
mawiać powinien zabierający głos w jej imieniu. 
Mianowicie mówca powinien przedstawić główne 
potrzeby i żądania kraju i bronić nie rządu, lecz 
systemu autonomicznego. Ohociaż niektóre z tych 
Żądań są znane, jako to: sprawa indemnizacyj- 
na, regulacja rzek, jednak należy je przypomnieć, 
aby się nie zdawało, że od tych żądań odstąpi- 
liśmy. Dalszemi głównemi potrzebami kraju są: 
powiększenie sądownictwa, zaprowadzenie postę- 
powania sądowego ustnego i jawnego, reforma 
uciążliwego podatku zarobkowego, aby mie doty- 
kał przemysłu domowego i nie tłumił wszelkiego 
przemysłu w zarodzie i radykalna reforma prze- 
pisów o należytościach skarbowych i stemplach 
uciążliwych nie tyle przez swoję wysokość, ile 
przez niepewność, co kto ma płacić. Dalej obszer- 
nie przedstawiał, że należy mówić o potrzebie 
rozwoju autonomjii przeszkodach, utrudniających 
ten rozwój. 

P. Bobrzyński zwraca uwagę, że dy- 
skusja obecna budżetowa nie daje właściwego 
pola do formułowania wszystkich postulatów na- 
szego kraju. Były one już stawiane i są znane, 
a na gruntowniejsze motywowanie każdego znich 
brak w jednej mowie czasu. Trzeba natomiast 
zaznaczyć, że po załatwieniu spraw obrony pań- 
stwa i ugody z Węgrami oczekujemy od rządu 
podjęcia i przeprowadzenia reform skarbowych i 
administracyjnych, oraz żądań słusznych poje- 
dynczych krajów. — Główny zaś nacisk należy 
położyć na sposób przeprowadzania, domagać się 
ściślejszego współdziałania i porozumiewania rzą- 
du z prawicą, bez czego skuteczna akcja jest 
niemożliwą. W dyskusji generalnej niepodobna 
też pominąć sporu czesko - niemieckiego i wnio- 
sków lewicy odnoszących się do ustawy języko- 
wej (Sprachengesetz) i nie przesądzając na- 
szemu ostatecznemu głosowaniu w tej sprawie, 
zaznaczyć niebezpieczeństwo, które stąd i nam 

rozi. 

a >P. Orzechowski popiera p. Chrzanow- 
skiego eo do potrzeby reformy podatku zarobko- 
wego i klasowo-domowego, który tak bywa nie- 
słusznie częstokroć wymierzany, iż podatek sam 
w niektórych wypadkach przewyższa wartość bu- 
dynku. 

P. Hausner oświadcza, że jako członek 
komisji budżetowej chce zabrać głos w Izbie na 
początku ogólnych rozpraw nad budżetem. 
W mowie ograniczy się tylko do budżetu i mo- 
wę tę nawiąże do tej, którą miał w Izbie w r. 
1881 i w której wskazał stan finansów państwa, 
przedstawił swoje myśli eo do ich poprawy i eo 
do reformy podatków. — Teraz chce dać wykaz 
tego, co dotąd w tym kierunku uskuteczniono.— 
Mówić będzie o potrzebie reformy podatków 
stałych i niestałych, przyczem wykaże potrzebę 
zniżenia podatku czynszowego, gruntowego i ro- 
formy podatku zarobkowego i ustawę o należyto- 
ściach. 

(o do reformy podatków niestałych, refor- 
ma podatku od wódki byłaby wówczas zdaniem 
jego korzystną, gdyby zaprowadzono monopol 
wódczany. Wreszcie chcę tu dodać kilka słów 
w obronie komisji oszczędnościowej, z której pracy 
rząd dotąd nie zrobił użytku. 

Po krótkiej jeszcze dyskusji, w której za- 
bierali głos pp. Jaworski, Żuk Skarszewski i Ro 


budżetem, i odpowiednie wnioski przy tej dysku- | maszkan, przewodniczący odłożył dalsze rozprawy 


sji Kołu przedłożył. 
P., Abrahamowicz objawił zdanie, iż 


do następnego posiedzenia. 


rodziców ; nie MY Mubowidzr=„MIWK. fktórzy wzalosą ię rodziców; nia przyszło jednak do tego. Młody | 
hrabia, który w istocie był słabowitym chłop- 
cem, w czasie, gdy właśnie chodziło o zadecydo- 
wanie jego karjery, zaczął tak poważnie zapadać 
na zdrowiu, że lekarze jednogłośnie oświad- 
czyli, iż nie wytrzyma trudów życia wojsko- 
wego. Ostrzegli, że, jeżeli syn nie będzie się 
szanował, może się w nim odezwać zaród pier- 
siowej choroby ojea, a wszak syn ten był jedy- 
nym i ostatnim potomkiem starego rodu. 
Względowi temu poddał się nakoniec hrabia 
Michał, ale do dzisiejszego dni nie mógł prze- 
boleć, że upragnione życzenie jego nie zostało 
spełnionem, tembardziej, że Raul, przebywszy 
wiek krytyczny, wyrósł na zupełnie zdrowego i 
wielce urodziwego młodzieńca, Skończywszy 
uniwersytet niemiecki, wstąpił do służby pań- 
stwowej i pracował obeenie w ministerjum spraw 
zagranicznych, gdzie, młodym bardzo będąc, 
zajmował jeszcze podrzędne stanowisko. 

Jenerał, od lat dziesięciu już teraz pan na 
Steinriick'u, pozostał wierny zwyczajowi swego 
zmarłego kuzyna i corocznie jesienią w porze 
łowów spędzał kilka tygodni w zamku. Sy- 
nowa i wnuk towarzyszyli mu zazwyczaj w tych 
wycieczkach, przyjmowano wówczas gości, urzą- 
dzano polowania, wnosząc na krótki czas do 
opustoszałego górskiego zamku zgiełk i życie. 


Godzina była poranna. Hrabia Raul, przy- 
były dnia poprzedniego wieczorem, znajdował 
się u matki, i oboje zagłębieni byli W rozmo- 
wie niezbyt przyjemnej snać treści, gdyż twarz 
ak matki, jak i syna, miała wyraz poważny i 
chmurny. 

Hrabina Hortensja Steinriick, będąc dzisiaj 
już matką dorosłego syna, nosiła jeszcze wido- 
czne ślady olśniewającej niegdyś piękności, Aa 
rej resztki z prawdziwem mistrzowstwem n a 
wyśmienicie zachować. Pełna WGE pen 
zZ ciemnemi, ożywionemi oczyma posia 348 ta, 
szcze dziwny powab, mogący zastąpić młodo 
a zbyt może zaokrąglone kształty nie utraciły 
nic ze swego wdzięku. 


Raul był uderzająco podobnym do matki, 
po której odziedziczył całą urodę. Ani jeden 
rys w wysmukłej postaci młodzieńca nie przy- 
pominał ojea, ani dziada, ani w ogóle rodu 
Steinriiek'ów. Twarz, piękną jak marzenie, zdo- 
biło wysokie, genjalne czoło okolone bujnemi, 
ciemnemi kędziorami, a w głębiach ciemnych 
również, wymownych oczu gorzał trawiący ogień, 
który nawet śród najspokojniejszej rozmowy, 
wybuchał niekiedy gorącym płomieniem. W nie- 
pospolitej piękności młodzieńca było coś de- 
moniczaego, co jej jeszcze więcej dodawało 
uroku, 


— A więc jeszcze wczoraj wieczór kazał cię 
zawołać do siebie, Raulu, — zapytała Hortensja 
z rozdrażnieniem. — Wiedziałam, że nadchodzi 
znów burza i usiłowałam ją odwrócić, nie przy- 
puszezałam jednak, że wybuchnie zaraz pierw- 
szego wieczora. 


— O! tak, dziadek był bardzo niełaskawy, — 
objaśniał Raul, niemniej od matki wzburzony. — 
Za kilka szaleństw wyłajał mnie tak surowo 
jakgdybym popełnił zbrodnię stanu. Wszak wy- 
spowiadałem się już przed tobą mamo, i liczy- 
łem na twoje orędownietwo. 


— Na moje orędownietwo ? — powtórzyła hra- 
bina z goryczą. — Powinieneś przecież wie- 
dzieć, jak jest bezsilnem, zwłaszcza. gdy chodzi 
o ciebie. Cóż bo znaczy miłość macierzyńska i 
macierzyńskie prawa dla człowieka, który jest 
przyzwyczajony naginać wszystko do swojej 
woli i łamać to, co się nagiąć nie da! Nacier- 
piałam ja się dosyć z przyczyny tej całkowitej 
zależności twego ojca, z pod której, nawet po 
jego śmierci. wyzwolić się nie mogłam. Nie po- 
siadam żadnego majatku, a na łańcuchu zależ- 
ności owej umicją nas mocno trzymać. O, ileż 
to już razy, zraniły mnie boleśnie te nienawistne 
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Z Rady państwa. 


(Posiedzenie Izby posłów z d. 26 kwietnia). 


(Dokończenie). 

Hausner zabiera głos i mówi: Jeden z naj- 
wybitniejszych mówców tej strony Izby (prawi- 
cy) wygłosił przy pewnej sposobności zdanie 
chętnie podchwytywane przez przeciwników, po- 
wtarzane i komentowane a to, że: „Austrja ma 
zadania wielkiego mocarstwa, a środki zaledwie 
państewka średniego.“ Gdyby to powiedzenie 
było tylko szorstkie, nicbym mu nie zarzucił; 
ale jest ono nietylko szorstkie, jest ono także 
niesprawiedliwe — bo jak to się wielkim ludziom 
zawsze zdarza, jeżeli oni się mylą, to już bar- 
dzo grubo. I owszem, mamy środki odpowiednie 
do naszych wielkomocarstwowych zadań, — do 
tych jednak nie liczę ekspauzji i aggressji — I 
to zadanie możemy wypełnić. € 

Atoli czułość ludów Austrji na wszelkie 
sprawy pieniężne, tradycyjne vis inertiae, brak 
prawdziwej oszczędności, odwagi w stwarzaniu 
i przeprowadzaniu reform podatkowych, nie „do- 
zwalają środkom monarchji trysnąć z należytą 
siłą. Nieco więcej cierpliwości, rezygnacji, zau- 
fania i ofiarności ze strony ludu i jego repre- 
zentantów, a rzutkości, odwagi i konsekwencji 
ze strony rządu — i Austrja może się stać upo- 
rządkowaną na wewnątrz — a niezawisłą na 
zewnątrz. To moje przekonanie uważam za uza- 
sadnione, a aby prawdy jego udowodnić, będzie 
staraniem dalszej części mojej mowy. 

Jeżeli zbadamy bliżej dochody całej mo- 
narchji — a tylko w ten sposób można oceniać 
jej stanowisko międzymocarstwowe, to okaże się, 
że mamy podstawę do dania jej znacznego i 
wpływowego stanowiska. 

Według preliminarza na rok bieżący, wy- 
noszą dochody Przedlitawji 509, Węgier 380, ra- 
zem 839 miljonów złr. Z pięciu wielkich mo- 
carstw europejskich przewyższają nas w tym kie- 
runku tylko Francja i Niemcy. Rosja ma wpra- 
wdzie na papierze 1.199 miljonów, ale z powodu 
silnego disażja rubla papierowego, cyfra ta ma 
daleko niższą wartość od cyfry naszych docho- 
dów. Jeżeli popatrzymy na państwa średnie, to 
zobaczymy, że one z największym wysiłkiem do- 
chodzą zaledwie do nieco ponad trzecią część 
owej cyfry; nikt tedy nie zaprzeczy, że z iego 
względu należy się naszej monarchji stanowisko 
pierwszorzędne. i 

Dochody powyższe dzielą się na cztery ka- 
tegorje, podatki bezpośrednie, pośrednie, regal 
pocztowy i telegraficzny i dochód z posiadłości 
państwowych. 

Państwa silnie stojące o wysokim rozwoju 
kultury i bogate, mają szczupłe dochody z po- 
datków bezpośrednich, ale za to obfite z puśre- 
dnich, u państw ubogich ma się rzecz odwro- 
tnie, te uważają podatki bezpośrednie za główną 
podstawę swoich dochodów. W Austro-Węgrzech 
przynoszą podatki bezpośrednie 99, pośrednia 
303 miljonów, stosunek ich wzajemny jest tedy 
jak 1 do 3:07. Tylko w Anglji, Rosji i Francji 
przeważa jeszcze mocniej podatek pośredni ; dal- 
sze jednak jednostronne zwiększanie go kosztem 
bezpośredniego nie zdaje się stosownem, i ow- 
szem reforma podatków bezpośrednich w myśl 
większej sprawiedliwości rozszerzania kół poda- 
tkujących celem uzyskania większego dochodu 
jest stosowniejsza. 

Rozdzieliwszy owe 99 miljonów podatków 
bezpośrednich na liczbę ludności, obaczymy, że 
tylko w trzech jeszcze państwach gniotą one 
mieszkańców silniej niż u nas. U nas przypada 
na głowę złr. 4.359, we Włoszech 5.40, w Hi- 
szpanji 0.06. Powód złego leży nie tyle w bez- 
względnej wysokości podatków bezpośrednich, ile 
raczej w niesłusznym ich rozkładzie. 


Podatek od budynków — najwyższy poda- 
tek na świecie — wraz z dodatkami krajowymi 
i gminnymi jest unikatem, któremu za granicą 
niktby nie uwierzył; podatek gruntowy jest 
również jednym z największych; dla ułatwienia 
warunków życia, w obec przesilenia ekonomicz- 
nego i ceł niemieckich, muszą one być zmniej- 
szone. Trzeci wielki podatek bezpośredni w 
Austrji, podatek zarobkowy przynosi zaledwie 
101/, miljona z powodu upadku małego przemy- 
słu, za to dochodowy przysparza skarbowi sporo, 
bo 150 miljonów, ala niemiłościwie gniecie po- 
datkujących. Była to także sztuka nie lada wy- 
myśleć podatek, który skarbowi przynosi nie- 
wiele a pewne sfery ludności dotkliwie gnębi. 
Wynosi sn 10 procent — jest to niewątpliwie 
stopa za wysoka. W Anglji dopiero dochód wy- 
żej 1.500 zł. płaci 20|, podatku; w Prusiech za- 
czyna się już od 210 zł. ale wynosi tylko 1:9%, 
i daje 42 miljonów; w Saksonji wyżej 150 zł. 
ale tylko 1:47, i daje 7 miljonów. 

Niezawodnie podatki pośrednie od wódki, 
tytoniu, piwa, regal pocztowy i telegraficzny 
można uczynić wydatniejszymi. 

O wiele smutniejszy przedstawiają obraz 
dochody kolejowe, tu bowiem mamy dochody 
brutto 23,600.000, wydatki 21,300.000 — cały 
tedy czysty zysk wynosi 2,800.000 zł. Wszystkie 
koleje państwowe, domeny, górnictwo, stadnina, 
mennica, drukarnia państwowa i urzędy cecho 
wnicze przynoszą razem 2,828.000 dochodu. 

Gdyby ks. Liechtenstein zastosował był swoje 
powiedzenie jedynie do tych Źródeł Austrji, 
miałby słuszność. Ale i tu obszar posiadłości 
nie jest takim, jak u państw średnich lub ma- 
łych, lecz sposób użytkowania nie jest odpo- 
wiedni. Najgorzej ma się rzecz z kolejami skar- 
bowemi. Preliminarz na rok biażaący wykazuje 
dochodów brutto 39 700.000. rozchodów 38,900.000 
zł. — czysty więc zysk wszystkich kolei pań- 
stwowych w Austrji wynosi 800.000 zł. Zesta- 
wienia w tym dziale są zawsze bardzo ostrożnie 
robione, a jednak nie zawsze można się na nie 
spuścić, szczególnie co do Galicji i muszę wy- 
kazać, że nie rozumiem dla czego minister han- 
dlu i dyrektor kolei skarbowych robią zawsze 
koleje galicyjskie rodzajem Marji Stuart 
budżetu, jakkolwiek zamknięcia rachunków do- 
wodzą, że one są wistccie lepsze. niż ich repu- 
tacja. (Wesołość i bardzo dobrze! z prawicy). 
Smutne stosunki kolejowe można wytłumaczyć 
chyba tem, że upaństwowienie ich zaczęło się 
w czasie przesilenia ekonomicznego i że koleje 
te nie wyszły jeszcze ze stadjum chorób dzie- 
cięcych, stadjum, które pogarsza jeszcze silniej 
centralistyczny statut, przeciw któremu darem- 
nieśmy protestowali. „A 

W ostatnich latach uzyskaliśmy 109 miljo- 
nów dochodu więcej, i co zrobiło państwo z tą 
nadwyżką ? Pierwsza odpowiedź na to nie jest 
zbyt zachęcająca. Mamy obecnie deficyt o 14/2 
miljona większy, niż przed siedmiu laty. Odtrą- 
ciwszy z owych 109 miljonów większe wydatki 
na ruch i nowe  materjały, otrzymamy za- 
wsze jeszcze 55 miljonów dochodów więcej 
niż w r. 1880. Gdy do tego dodamy 14 miljo- 
nów deficytu, to otrzymamy 69 miljonów, o 
które musimy zapytać poważnie, co rząd z niemi 


zrobił? Odpowiedź na to ta, że zużył je na 
zwiększone wydatki. 

Jakże się da pogodzić ten wydatek z oszczę- 
dnością, którą rząd wypisał na swoim sztanda- 
rze. Rząd uznał zasadę oszczędności za tak wa- 
żną i konieczną, że w r. 1882 wysadził nawet 
komisję oszczędnościową, celem za- 
projektowania zarządzeń oszczędnościowych w go- 
spodarce państwa z wykluczeniem spraw wspól- 
nych. Po 2!/ latach pracy przedłożyła komisja 
swój operat rządowi, a ponieważ sprawy były 
wykluczone, więc nie zawierał on zapewne ża- 
dnych tajempie i niektóre zarządzenia mogłyby 
były niewątpliwie zaraz wejść w życie, nawet 
bez pomocy Rady państwa, jedynie w drodze 
administracyjnej. Można się było spodziewać, 
że propozycje komisji będą przynajmniej przed- 
łożone Izbie lub ogłoszone publicznie. Ale to 
się nie stało, w ironiczny sposób mówiono za- 
wsze o bezskuteczności komisji oszezędnościowej, 
a rząd nie uznał za stosowne, choćby jednem 
słowem wspomnieć o istotnym stanie rzeczy. 
Pytam tedy, czy takie postępowanie jest w sta- 
nie pozyskać dla sprawy oszczędności na przy- 
szłość dzielnych i chętnych mężów? (Bardzo 
słusznie! z prawicy). 

Aby jednak mojej krytyce odjąć wszelki 
pozór niesłuszności porównam bilans rezultatów 
z ostatnich lat 8 tj. ery Taaffe-Dunaje- 
wski z erą Auersperg-Pretis. 

W latach 1871 — 1879 wzrosły dochody o 
571/, miljon. czyli 17070; wydatki o 116 mil. 
czyli 370/,; łączny niedobór wynosił 282,700.000 
zł. W epoce 1880 — 1887 wzrosły dochody o 
117 miljonów czyli 27%; wydatki o 112 mil. 
czyli 261/,0ł, ; nieaobór ogólny wynosiłby—przyj- 
mując, że rezultat za lata 1886 i 1887 nie bę- 
dzie korzystniejszy — 217:/ą miljona. Ponieważ 
jednak możemy przyjąć, że zamknięcie rachun- 
ków za r. 1886 wykaże plus 10 miljonów, więc 
ogólny deficyt owych lat ośmiu wynosi 2071, 
mil. Rezultat przeto ostatnich ośmiu lat jest 
w porównaniu z poprzednimi dziewięciu laty 
we wszystkich trzech podanych przezemnie. kie- 
runkach pomyślniejszy; dochody wzrosły o 10 
procent, wydatki wprawdzie także wzrosły, ale 
wzrost ich był o 100], mniejszy, a ogólny nio- 
dobór wynosił 7 i pół miljona mniej (dr. 
Sturm woła: Bośnja). Dodaje do tego, że 
każda z tych epok miała niemiłe chwili do prze- 
bycia, gabinet Auersperga miał okupację Bośniji, 
gubinet Taaffego następstwa tejże, grożącą woj- 
nę i uzbrojenia. 

Kto się przysłuchiwał moim wywodom, 
musi przyznać, że z finansowych nadziei, które 
można sobie było roić od r. 1881, i które ja 
wtedy wyraziłem, mało się ziściło, że jednak 
w porównaniu z poprzednią epoką te siedm lat 
były korzystniejsze. Uważny słuchacz musi przy- 
znać, że żródła państwowe nie są wyczerpane, 
ani należycie wyzyskane, a ten, czyje zasady 
zgadzają się z mojemi, pozna w niniejszej eks- 
pozycji, że, jeżeli osobisty podatek dochodowy zo- 
stanie wprowadzony i pozwoli zmniejszyć nad- 
mierny podatek domowoczynszowy i gruntowy ; 
jeżeli dochody z tytoniu dalej wzrosną i pozwolą 
znieść loterję i wysokie ceny soli i taksy; je- 
żeli wreszcie żadna wojna zbrodnicza, wywołana 
cudzemi chueiami zaborczemi, nie pokrzyżuje 
wszystkich planów reformacyjnych, jeżeli w koń- 
cu nieproduktywne wydatki administracyjne zo- 
staną zmniejszone — to Austrja będzie mogła 
nie tylko spełniać swoje zadanie, jako wielkie 
mocarstwo, lecz także zamieni deficyt w złoią 
nadwyżkę i przywróci u siebie walutę metali- 
czną, podobnie jak Włochy, które to uczyniły 
wśród nierównie większych trudności i z mniej- 
szymi zasobami. Przywiązuję moje nadzieje do 
niejednego „jeżeli*, a z tego, że wskazałem na 
Włochy, mógłby mi kto powiedzieć: Ha! gdyby- 
śmy mieli naszego Maglianiego! Ale zarzut taki 
muszę odeprzeć stanowezo. Taki minister za- 
służył na pomnik, jaki mu stawiają, ale owej 
sanacji mie byłby on przeprowadził bez powol- 
nego parlamentu, bez powolnego, taki parla- 
ment wybierajacego ludu, ludu, który podatek 
od mlewa, najkrwawszy ze wszystkich danin, 
dziesiątki lat znosił bez szemrania. Przykład 
Włoch winien nam w dwóch przyświecać kie- 
runkach nie tylko rządowi, lecz także reprezen- 
tacji ludowej i wyborcom; bo tylko w takim 
razie wróci na pół zapomniane hasło: „Austrja 
przedewszystkiem* (Oesterreich über Alles) do 
dawnej czci i sprawdzi się, eo, oby dał Bóg! 
(Żywe oklaski po prawicy, posłowie gratulują 
mowcy). 

Następnie zabrał głos Menger. 

Mówi on, że gdyby ktokolwiek zamknął był 
oczy podczas przemówienia posła Hausnera, był- 
by mógł być śmiało tego przekonania, że mowa 
ta pochodzi z lewiey; ostrzejszej i surowszej 
krytyki polityki finansowej obecnego gabinetu, 
nawet żaden członek opozycji nie mógłby wy- 
głosić. Mówca nie chce Się zapuszezać w bliższe 
wywody eo do gabiaetu Auersperga, podnosi 
tylko jednę sprawę bośniacką, która kosztowała 
państwo 200 miljonów ; sprawa ta potrafi wyja- 
śnić nie najlepszy rezultat gospodarki poprze- 
dniego ministerjum — w obecnym zaś perjodzie 
takiego wypadku nie było. 

Dalszy ciąg mowy Mengera jest do końca 
wylewem żalu na gabinet Taaffego, który gnębi 
Niemców — ten fundament i kit monarchji 
austro-węgierskiej — który posuwa się nawet do 
tego, że chce opanować trybunał administracyj- 
ny i pozyskać go dla swoich celów ; dalej oma- 
wia on ostatnie rozporządzenie językowe mini- 
stra sprawiedliwości i twierdzi, że Niemców 
rząd dręczy i nęka, tak jak niegdyś Węgrów po 
rok 1848. 

Na tem debatę przerwano. 

Poteł Hock interpeluje rząd, czy zakaz 
wywozu koni do Włoch i Niemiec zostanie znie- 
siony i kiedy; Richter zaś pyta, czy jeszcze 
w bieżącej sesji zostanie wniesiony projekt do 
ustawy o domokrąztwie. 

Koniec posiedzenia o g. 8 m. 15. 


Z izby sądowej. 
(Adw. dr. Jackowski przed sądem). 


~ Przewodniczacy oświadcza, że do wyjaśnie- 
nia rachunków posłużyłby kwitarjusz i księga 
kontowa założona przez Koczorowskiego i dla 
tego wzywa oskarżonego do przedłożenia tako- 
wych, czemu oskarżony się nie sprzeciwia. 
Obrońca adw. dr. Jekeles oświadcza, że 
uprosił swego kolegę, współobrońcę adw. dra Ho- 
rowitza, by się udał do pomieszkania p. adw. 
dra Jackowskiego i poszukał tych ksiąg ER 
niezawodnie z sobą przyniesie. j 
Prokurator dr. Zminkowski stawia wniosek 
wydelegowania komisji sądowej do pomieszkania 
oskarżonego celem poszukania potrzebnych ksiąg 
rachunkowych, czemu się sprzeciwia obrońca adw. 
dr. Jekeles oświadczając, że nie widzi potrzeby 
posyłania komisji dla tego, ponieważ oskarżony 
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nie czuje potrzeby ukrywania owych ksiąg i je- 
żeli one nie zostały jeszcze zniszczone, z pewno- 
ścią przyniesie z sobą współobrońca adw. dr. 
Trybunał poweźmie później uchwałę 


Horowitz. 
co do tego wniosku. 


Dr. Izydor Kozower wyjaśnia na podstawie 
ksiąg rachunkowych na pytanie radzcy Dunie- 
wicza dotyczące sumy 10 tysięcy złr. zapisanej 
pod dniem 24 lipca 1884. która została wydaną, 
ale na jaki cel, nie może dokładnie podać, 
oświadczając, że cel wydatkowania tej sumy musi 
się mieścić w jednym z listów pisanych do śp. 


Janiszewskiego. 


Oskarżony oświadcza, że w posiadaniu 
obrońcy p. dra Nathana Loewensteina znajduja 
się trzy listy, które moga wyjaśnić sumę 10 ty- 
sięcy złr. wydatkowaną pod dniem 24 lipca 1884 
i uprasza tegoż o pokazanie tych trzech listów, 
na eo p. dr. Nathan Loewenstein oświadcza, że, 
jeżeli pan oskarżony nie uważał za stosowne od- 
powiadać na pytania zastępcy strony poszkodo- 
wanej, to trudno, by ten ostatni odpowiadał pa- 


nu oskarżonemu, i składa do rąk obrońcy p. adw. 
dra Jekelesa powyższe listy, który wręcza tako- 
we oskarżonemu. 

Oskarżony po odezytaniu wszystkich trzech 
listów, które stanowiły w istocie dowód w spra- 
wie wydatkowania sumy 10 tysięcy złr. pod 
dniem 24 lipea 1884, a pisane były do śp. Ja- 
niszewskiego jako też do Widajewicza, składa 
takowe do aktów, oraz stawia wniosek zawezwa- 
nia tak Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
jako też gal. Banku hipotecznego w sprawie wy- 
kazania popłaconych rat zaległych przez śp. Ja- 
niszewskiego, w którego imieniu popłacił powyż- 
sze raty oskarżony, czemu prokurator dr. Zmin- 
kowski się nie sprzeciwia. 

Przewodniczący ogłasza uchwałę Trybunału 
odmawiającą wnioskowi prokuratora dra Zmin- 
kowskiego co do wydelegowania komisji sądowej 
do pomieszkania oskarżonego. 

Następnie obrońca adw. dr. Jekeles składa 
na stół Trybunału dwie księgi rachunkowo przy- 
niesione z pomieszkania oskarżonego przez o- 
brońcę adw. dra Horowitza. 

Świadek Eugeniusz Zabierzow- 
ski rodem ze Lwowa, 22 lat liczący, stanu 
wolnego, słuchacz praw na lwowskim uniwersy - 
tecie, zeznaje pod przysięgą, że był mundantem 
w kancelarji p. adw. dra Jackowskiego, przeszło 
rok cały (od września czy października r. 1883, 
do lutego 1885 r.). Jako mundant przepisywał 
koncepta pism spornych, czasem prowadził pro- 
tokół w zastępstwie p. Pileekiego, sporządzał 
także rachunki dla stron. W lipcu 1884 sporzą- 
dzał razem z Pileekim od 12 godziny w nocy, 
do 4 godziny rano rachunek dla Śp. Janiszew- 
skiego na dwie ręce. Pilecki dyktował go z pro- 
tokołu podawcezego, ale czy patrzył do aktów, 
tego sobie nie przypomina. Na konceptach prze- 
pisywanych przez świadka zaznaczał swą czyn- 
ność początkowemi zgłoskami swego nazwiska, 
ale nie zawsze. Przedstawiony rachunek przez 
przewodniczącego, o ile mu się zdaje, przepisy- 
wał, ale tego stanowczo nie twierdzi. Do regi- 
stratury zaglądał nieraz potrzebując aktów, ale 
nie wie, czy tam znajdowały się jakie bruliony 
listów w sprawie śp. Janiszewskiego. Następnie 
wykazuje, że w kancelarji istniał protokół po- 
dawczy, terminarz, indeks do protokołu podaw- 
czego, książka pocztowa i później zaprowadzony 
kwitarjusz. W protokole podawczym notował 
świadek zazwyczaj honorarjum, jeśli je klient 
dał, ale nie zawsze; zdarzało się nieraz, że 
wcale nie zapisywano z powoau nawału pracy, 
lub też nie można było zapisać dlatego, ponie- 
waż klient żadnego honorarjum nie był wstanie 
zapłacić. Przepisywał jakąś obronę w sprawie 
Hausera i te obszerniejszą o pięciu lub sześciu 
arkuszach, lecz jej sobie dokładnie nieprzypo - 
mina. Hauser przychodził do kaneelarji i chciał 
się zgodzić z panem mecenasem, ale pan mece- 
nas stawiał mu warunki, które mu się wcale 
nie podobały, Koncepta składane były do regi- 
stratury bardzo porządnie, gdyż p. adw. dr. 
Jackowski uważał bardzo na to. Podczas prze- 
nosin aktów do nowego pomieszkania puna me- 
cenasa miały zginąć jakieś akta, ale nie wie 
w jaki sposób gdyż przytem nie był. 

Kazimierz Rylski rodem z Kope- 
czyniec, 35 lat liczący, djetarjusz, wdowiee, oj- 
ciec dwojga dzieci, zeznaje pod przysięgą, że 
był w kancelarji p. adw. dr. Jackowskiego przez 
kilka lat mundantem.  Przepisywał tylko konce- 
pta, prowadził też czasem w zastępstwie p. Pi- 
leckiego protokół, wyciskał stampilje tak na po- 
daniach, jako też na uchwałach sądowych, za- 
pisywał nieraz w kwitariuszu otrzymane zali- 
czki, i w indeksie, Przepisywał także rachunki, 
które pozostawiał na biurku, a p. Pilecki miał 
je złożyć do registratury. Przypomina sobie, że 
przepisywał rachunek dla śp. Janiszewskiego 
sporządzony. s , 

Co się tyczy aktów śp. Janiszewskiego, ta- 
kowe leżały na stole tak p. adw. dra Jackow- 
skiego, jakoteż dra Izydora Kozowera, a nie 
w registraturze. P. Czajkowski, jeden z depen- 
dentów zabrał raz bardzo wiele papierów i sprze- 
dał na masło, w papierach tych niezawodnie 
musiały, jak się później okazało, znajdować bar- 
dzo ważne dokumenta, które poginęło. Działo 
się to bowiem podezas przeprowadzenia się pana 
mecenasa do swej nowowybudowanej kamienicy. 
Nie przypomina świadek sobie, czy pisał kon- 
trakt kupna i sprzedaży Sarnek, ale zdaja mu 
się, że pisał. Chodził do adw. dra Nurkowskiego 
z polecenia swego mecenasa, prosząc go, aby 
przyszedł z kontraktem. na co odpowiedział mu 
dr. Nurkowski, że przyjdzie zaraz wraz z p. E- 
zechielem Berzeviczy m, plenipotentem państwa 
Krzeczunowiczów. dniu podpisania kontraktu 
kupna i sprzedaży, przepisywał sam dwa listy, 
jeden z nich bardzo obszerny do śp. Janiszew- 
skiego. Nie przypomina sobie, czy posłał odpis 
kontraktu kupna i sprzedaży dóbr Sarnek. 

Mateusz Antoni dw. im. Pilecki, 
rodem z Tarnowa, rzym. kat., 26 lat liczący, 
stanu wolnego, urzędnik przy Asekuracji kra- 
kowskiej, zeznaje pod przysięg%, że w czasie od 
końca r. 1882 do początku 1886 był w kanuela- 
rji p. adw. dra Jackowskiego zatrudnionym z po- 
czątku, jako mundant, później jednak obznajo- 
miwszy się z manipulacją kancelaryjną, prowa- 
dził protokół, indeks, registraturę, koncypował 
w mniej ważnych sprawach i sporządzał rachun- 
ki kancelaryjne dla stron. Pomiędzy tymi ra- 
chunkami sporządzał także rachunek dla Ś. p. 
Janiszewskiego wraz z Eugeniuszem Zabieszow- 
skim w lipcu 1884 r. w nocy. Rachunek spo- 
rządzony dla śp. Janiszewskiego miał zawierać 
szemat wydatków, honorarium do niego nie było 
zaliczone i wręczony został p. adw. dr. Jackow- 
skiemu, który zaraz tego samego dnia odjechał. 
Przy sporządzeniu tego rachunku, jak i w ogóle 
każdego, zaglądał do protokołu podawczego, a 
Zabieszowski do indeksu i w ten sposób obaj 
na dwie ręce sporządzili rachunek dla śp. Jani- 
szewskiego, który zawierał dwa lub trzy arku- 
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daje się już teraz mocno uczuwać publiczność 
używającej w owych stronach przechadzki. + 
minąwszy już tę niedogodność, że w razie M 
spodziewanego deszczu nie ma w owym ogrodzie, 
gdzie się schronić przed przymusowym, 2 wielt 
niemiłym tuszem. musimy przyznać, że istnienie 
restauracji domagał się niejednokrotnie nasz %0 
łądek w czasie spacerów po parku. Park oddelo* 
ny od miasta dość znacznie. więc wybierając S$ 
doń na przechadzkę, trzeba już z góry ofiarowś 
na ten cel co najmniej dwie godziny. Ruch 

Świeże powietrze działają bardzo korzystnie »* 
organizm, ale wyczerpują go także i domagźl* 
się koniecznie zwrotu wydatków, które skonsu 
mowały. i 

To też jeżeli nie restauracja na wielk! 
skalę, to przynajmniej mały lokal przydałby 5" 
mocno, w którymby można dostać przynajmnić 
mleka, chleba i innych przekąsek, szezególni! 
wiejskich. Byłoby to bardzo dobre, bo niejede! 
Lwowianin, przywiązany stale do długoletnieg' 
pobytu w mieście wśród gwaru, stuku i kurt 
mógłby czasami mieć to złudzenie, że znajduj 
się na wsi, ;embardziej, że niektóre partje per 
ku robią wrażenie małego gaiku, a woń ziół 
traw unosząca się w górnej jego części już chy” 
ba i na wsi rzeczywistej, aktualnej nie może bJ“ 
milsza. 

To też z zadowoinieniem zapewne przyjme 
Lwowianie wiadomość, że zarząd dóbr ks. Adamt 
Sapiehy wniósł ofertę do Rady miejskiej, iż wy” 
stawi pawilon w parku stryjskim, z zastrzeże' 
niem prawa własności przez lat 15, poczem to 
prawo przechodzi na gminę. Rada przyjęła t 
ofertę z tym dodatkiem, że budynek ma być te- 
go rodzaju, iż po upływie lat 15 ma przedsta 
wiać wartość 2500 zł. 

W sprawie budowy szkoły im. Konarskieg! 
wystąptła wczoraj sekcja III z wnioskiem, ab: 


sze. Przepisywał rachunek z dnia 16 stycznia 
dla Widajewicza, który odebrał dr Aleksander 
Marjański, koncypjent adwokacki u p. adw. dra 
Roińskiego w imieniu swego mecenasa. Hono- 
rarjum liczyło się zwykle w kancelarji 5 proc. 
Co się tyczy honorarjum śp. Janiszewskiego, 
takowe zapisywał z początku w protokole poda- 
wczym, leez później dowiedziawszy się w kan- 
celarji nie przypomina jednak sobie od kogo, że 
honorarjum dla śp. Janiszewskiego liczy się pro- 
centowo, zaniechał wpisywania takowego w pro- 
tokole podawczym, gdyż w takim razie nie wi- 
dział już potrzeby, 

Przypomina sobie, że po przeprowadzeniu 
się p. adw. dr. Jackowskiego do swej kamienicy 
zabrakło kilka bardzo ważnych dokumentów, 
które niezawodnie sprzedał był Czejkowski. 

Na tem skończono przesłuchanie świadków, 

Obecnie adwokat dr. Jekeles stawia dwa 
wnioski: 

1) Ze względu, że adw. dr. Jackowski 
sprzedawszy dobra Sarnki mylnie przedstawił 
śp. Janiszewskiemu, jakoby pozostała na hipo- 
tece dóbr Sarnki suma 40 tysięcy zł. celem za- 
bezpieczenia lasu „Kozakowa* i nie 20 tysięcy 
zł., jak w rzeczywistości rzecz się ma, które (tj. 
20 tysięcy zł.) chciał sobie adw. Jackowski przy- 
właszczyć, — czyn taki ma wszelkie znamiona 
zbrodni oszustwa i w myśl $ 197 u. k. podpada 
pod wyrokowanie Trybunału przysięgłych, dla 
tego wnoszę: Trybunał uznaje się nie- 
właściwy do rozsądzenia tej spra- 
wy i odsyła ją pod sąd przysię- 
głych. 

2) Ze względu, iż akt oskarzenia stał się 
prawomocnym a adw. dr. Jackowski wróciwszy 
z tułaczki, stanął przed Trybunałem, — ze 
względu, iż zapadła uchwała dotycząca uwięzie- 
nia oskarżonego dla tego, żeby nie wpływał na 
zeznania świadków a przezto nie unicestwiał 
dalszych dochodzeń, straciła na suom znaczeniu 
dla tego, że już wszystkich świadków pod przy- 
sięgą wyczerpująco przesłuchano, wnoszę: Try- 
bunał raczy zmienić z dniem dzi- 
siejszym więzienie śledcze i wy- 
puścić oskarżonego na wolność. 

Prokurator dr. Zminkowski sprzeciwia się 
obydwu wnioskom obrońcy adw. dr. Jekelesa, 
dla tego, że czyn popełniony przez adw. dr. 
Jackowskiego wprowadzenia śp. Janiszewskiego 
w błąd nie podpada pod $ 197 u. k. i dla tego, 
ponieważ w zoszłym tygodniu zapadła odmowna 
uchwała w Apelacji w sprawie wypuszczenia adw. 
dr. Jackowskiego na wolność. 

Obrońca adw. dr. Jeckeles ponawia oby- 
dwa swe wnioski, ponieważ przedstawienie cyfr 
fałszywych uważa się za podstępne działanie, a 
jeźli się rzecz tak ma, jak akt oskarzenia mówi, to 
nie zachodzi tu sprzeniewierzenie, lecz oszustwo. 

Przewodniczący oświadcza, że ogłoszenie 
orzeczenia Trybunału nastąpi na następnem po- 
siedzeniu. 


dłą, i budować tę szkołę zamiast na Stahlówee 
(na rogu ulicy krzywej, chorążczyzny i akade 
miekiej), na t. zw- Jarosiewiczówee (stara rude 
ra oparkaniona, zajęta obeenie przez wojsko, na 
przeciw kawiarni Schneidera na ulicy akade 
miekiej). i 

Referent tej sprawy p. Janowski, obwaro” 
wany uchwałą sekcji i jej mandatem, ciężkie 
miał do wytrzymania oblężenie. Do atakn ne 
wniosek sekcji, wystąpili tacy wojownicy słowa: 
jak pp. Gryziecki, Piętak, Solecki i za ich spra” 
wą wniosek upadł, pomimo obrony ze strony P 
Niemczynowskiego. 

Wykazywali oni niewłaściwość budowy 
szkoły w miejseu ze wszech stron otwartem ! 
otoczonem ulicami ludnemi i gwarnemi; wysta” 
wionem zewsząd na działanie słońca, nie zasło” 
niętem żadnem drzewkiem, gdzie kurz, stuk, go” 
rąco prawie 40-stopniowe, naukę uczynią prawie 
niemożebną — jak poucza przykład gimnazjum 
Franciszka Józefa. R. Gryziecki stanął prócz te- 
go w obronie zasady szanowania placów i po” 
wietrza, uznanej i dotrzymywanej we wszystkich 
miastach Europy, i wskazał wreszcie, jak nie- 
słuszne i przesadne są rachunki, przedłożone 
przez sprawozdawcę, wedle których miałoby 
miasto zrobić znakomity interes na tej zmianie: 
sprzedając Stahlówkę za 35.000 zł. Poruszył 
wreszcie względy estetyczne, które również nie 
nie pozwalają ukrywać pięknej i długiej ulicy 
wiełkiej jej części po to, aby wydać na budowię 
wielką sumę i zamęczać w niej dzieci. 

W tym duchu przemawiali także pp. Bar- 
dasz i Schayer. 

Argumenta te były zbyt silne, aby nie wy“ 
wrzeć odpowiedniego skutku, to też wniosek 
sekcji pomimo dzielnej obrony referenta, musial 
w końcu uledz. 

Przystąpiono wreszcie do sprawy budowy 
letniego teatru. 

P. dr. Ciesielski przedstawit Radzie, iż dy- 
rekcju teatru Skarbkowskiego wniosła podanie 0 
pozwolenie budowy teatru letniego drewnianegć 
w ogrodzie Jezuickim, a mianowicie w dolnej 
jego części między ulicą Kraszewskiego, a Sło- 
wackiego z zastrzeżeniem, że nigdzie indziej nie 
mogłaby ryzykować. Magistrat i sekcje II i IV 
przychyliły się do prośby, sekcja III odmówiła 
jej — i ten wniosek odmowny przedłożył p. Cie- 
sielski do zatwierdzenia. 

Za pozwoleniem budowy w ogrodzie Jezu- 
iekim wystąpił pierwszy p. dr. Roszkowski. 
wskazując na przykład Warszawę, gdzie w ogro- 
dzie Saskim istnieje od lat wielu budynek tea- 
tru letniego. Za przemawiali także pp. Ładoś i 
Goldman; przeciw pp. Zacharjewicz, Klimo- 
wicz, Janowski, ks. Mazurak, a zgłosili się do 
głosu także pp. Tyniecki, Rewakowicz, Swi- 
sterski, | 

Z powodu spóźnionej pory obrady musiano 
przerwać o 3 kwadranse na lOtą. Nie podajemy 
tedy bliższych szczegółów żywej i zajmującej de- 
daty, bo będziemy musieli powrócić do nich na 
przyszły tydzień; wspomniemy tylko pokrótce, że 
głównemi argumentami przeciwników udzielenia 
koncesji „były wzgląd na niebezpieczeństwo po- 
żaru, uszczuplenie, defiguracja i zniszczenie zu: 
pełne tej części ogrodu; zwolenników zaś kiero- 
wała wygoda i pobliże miasta. Byli nawet tacy, 
którzy sądzili, iż przez pozwolenie na budowę 
teatru w ogrodzie wstrzyma się wielu wyjeżdża” 
jących na lato do wód od tego wyjazdu i przy- 
wiąże się ich do Lwowa (!), czego przez odstą: 
pienie pod teatr placu Strzeleckiego nie można 
osiągnąć. 

Odczytano także pismo towarzystwa polite- 
chnicznego w tej sprawie i drugie podanie dy- 
rekcji teatru wniesione bezpośrednio przed po- 
siedzeniem, z którego przebija już żółć i nieza- 
dowolnienie z powodu małych szans, aby prośba 
odniosła skutek; i w ogóle całe to pismo drugie 
ma ton raczej zjadliwej polemiki z memorjałem 
Tow. politechnicznego, ogłos” uego w niektórj ch 
dziennikach tutejszych niż rzeczonego zimnego 
przedstawienia rzeczy. 

Dyrekcja teatru nie chce nawet słyszeć 0 
placu Strzeleckim lub rondzie na Szkarpach na- 
przeciw pałacu arcybiskupiego, które eo do od: 
dalenia od miasta jest równie dogodne jak ogród 
jezuicki. Zdaje się jednak że do prośby Dyrekcj! 
teatru Rada miejska się nie przychyli i zdaniem 
naszem — słusznie. Reprezentacja miasta winna 
stać przedewszystkiem na straży interesów mia” 
sta i ogółu mieszkańców, a nie szczupłej garstk! 
amatorów teatru i przedsiębiorców teatralnych 
którzy cheą mieć teatr koniecznie w ogrodzie. 
nawet zniszczyliby go bez miłosierdzia, byle nie 
potrzebowali chodzić trochę dalej. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 29 kwietnia 


Mianowania w e. k. armji. Przyboczny” 
adjutantem Najd. Cesarzewicza w miejsce kapitan! 
fregaty Wohlgemutha. którego powołano do czynnej 
służby w marynarce wojennej, został mianowan) 
kapitan sztabu generalnego baron Giesl. 


O godzinie 10 Trybunał po dłuższej nara- 
dzie ogłosił uchwały swoje co do obu wniosków 
obrońcy dra Jekelesa (uznanie niekompetencji 
obecnego Trybunału i wypuszczenie podsądnego 
z aresztu śledczego), mocą których w sprawie 
pierwszej, z powodów w akcie oskarżenia przy- 
jętych, żądaniu obrońcy odmówił, zaś w spra- 
wie drugiej odmówił Trybunał również, gdyż 
zdaniem Trybunału, obawy, powodujące. uwię- 
zienie tymczasowe dra Jackowskiego, nie zu- 
pełnie usunięte zostały. 

Obrońca dr. Jekeles zgłasza zażalenie nie: 
ważności od obydwóch uchwał — zaś co do u- 
chwały, na dalsze trzymanie p. pods dnego 
w areszcie, zgłasza natychmiastowe 
odwołanie do c. k. Wyższego sądu krajo- 
wego, uprasza o przedłożenie mu wszystkich 
aktów sprawy, i wnosi odroczenie rozpra- 
wy do stanowczej decyzji apelacyjnej w tej 
mierze. 

Dr. Jackowski przystępuje do wniosków 
obrony i prosi o doręczenie mu tej uchwały na 
piśmie. s 

Zastępea prokuratorji dr. Zminkowski z po- 
wodów utylitarnyeh jak niemniej, iż rozprawą 
w krótkim czasie już nkończoną zostanie a p. 
podsądnemu przysługiwać będą wszyst- 
kie środki prawne przeciw wyroko- 
wi (czyż wyrok musi być skazujący, wszak dr. 
Jackowski może być też uwolnionym) sprzeciwia 
się wnioskowi p. obrońcy, 

Trybunał udał się na naradę i po krótkiej 
chwili ogłosił uchwałę, odrzucającą wnioski obro- 
ny. Uchwała ta wywołała silne wrażenie na 
licznie zebraną publiczność. 

Dr. Jekeles składa nadesłany mu kwitarjusz 
kancelaryjny obwinionego, prowadzony od 25-go 
lipca 1885 — zaś p. przewodniczący żąda wyja- 
śnienia w sprawie listu dr. Jackowskiego do- 
datkowo przez p. Widejewicza przedłożonego, 
którego końcowa połowa brakuje, bo widocznie 
oddartą została. Dr. Jackowski żąda referatu li- 
stu i wskazuje, jak dziwnie na jego nie- 
korzyść u p. Widajewicza się zdarzyło, że 
właśnie ta połowa listu, w której obwiniony po- 
wołuje się na zapiski śp. Janiszewskiego, doty- 
czące sprzedaży dóbr Demenka, tudzież w sz y- 
stkie kwity zaginęły nie wiadomo jakim 
sposobem i dla czego. Referat wskazuje 
dokładnie treść brakującej połowy listu. 

Następnie żąda odczytania dodatkowo zło- 
żonych rachunków dr. Siterskiego z śp. Jani- 
szewskim — lecz na przeciwne zapatrywanie 
obrońcy swego dra Jekelesa, odstępuje od swego 
żądania. Po godzinie 11. przystąpiono do odezy- 
tywania aktów. 


Rada miasta Lwowa. 


(ŚL) Dawno już nie było tak zajmującego 
posiedzenia tutejszej Reprezentacji miejskiej, jak 
wczoraj. Długi a bardzo urozmaicony porządek 
dzienny zwabił tą razą do sali radnej nie tylko 
większą liczbę ojców miasta, niż zwykle — wi- 
dzieliśmy tam b wiem nawet takich, którzy od 
początku kadencji, prócz przy wyborze prezydenta, 
tam się nie pokazywali — ale zapełnił także 


ców stolicy. 

Zaczęto posiedzenie od wyboru delegatów 
do komitetu gospodarczego dla zjazdu przyrodni- 
ków i lekarzy polskich, który się ma odbyć w ro- 
ku przyszłym, atoli rezultat wyboru nie jest nam 
znany, bo go nie ngłoszomo. 

Po tem przystąpiono do sprawy pawilonu 
w parku stryjskim. Potrzeba takiego pawilonu 
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; Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd kra- 
GEI adat kanceliście c. k. sądu obwodowego w Zło- 
Bio do prowadzenia ksiąg gruntowych, Janowi 
T% Faik posadę prowadzącego księgę gruntową 
Aka JA sądzie obwodowym w Złoczowie. 
Sa. k, Rada szkolna krajowa zamianowała tym- 
EN pam nauczyciela, Michała Niedbałę, w Pło- 
m Prokat stym nauczycielem szkoły etatowej 
A Michała Kołytczuka, nauczyciela tym- 
ywit Szkoły etatowej w Podniestrzanach, rze- 
nauczyciela aee elem tejże szkoły; tymczasowego 
rzeczywisty, incentego Siemka, w Mokrzyszowie, 
rzyszowię 4 nauczycielsm szkoły etatowej w Mo- 
My = M tymczasową nauczycielkę, Annę Sto- 
A v Ochojnje, rzcezywistą nauczycielką, zawia- 
Ją Malale szkołą filjalną w Ochojnie. 
nowi BO iupalniający jednego członka Rady 
dłości. zozn;- rzozowie, z grupy większych posia- 
KOR jen Został na dzień 1 czerwca b r. 
beżącego 8 a pocztowy. Z dniem 1 maja 
(powiat FE PAM w Życie w Swoszowicąch 
U Foka jez a), urząd pocztowy na dworcu ko- 
urzędu ei nazwiska, Do okręgu doręczeń nowego 
AAE a należeć będą miejscowości : Swo- 
w Patkowice, Borek fałęcki i Siarczana góra. 
a, i Re krajowy udał się d. 9 kwietnia 
Morete, a dla Galicji z prośbą aby wyjednał 
M Pona sekcji dla zabudowania potoków 
SĘ -. Blosownie do powziętej przez Sejm uchwały 
Posiedzeniu z dnia 21 stycznia b. r. 
- Minister Ziemiałkowski zajął się wnet gor- 
fr. Ta. sprawą i doniósł p. Marszałkowi krajowemu 
wypas IN, że odnośna ustawa została już 
Mate i niebawem zostanie przedłożona do 
PS 4 traktowania. Równocześnie doniósł 
k służby owski, że p. Minister rolnictwa przyjął 
do K rządowej p Skowrońskiego, i że wyszle 
Arynuji dla przypatrzenia się tamtejszym za- 
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Brzy anlom potoków górskich a następnie użyje 
à boshi pracy w Galicji. 
ckiego Traag Otrzymali księża grecko-katoli- 
eh u: Hilery Bydzynowski na Radymno 
w Bieleckiem ” i Antoni Maślanyk na Gładyszów 
h Or s 
| we Lwowiy cda „miejskiej slużby zdrowia 
fizyka Kosińskięgy a V. rady miejskiej uchwaliła 


at) i 46 lat ea że względu na sędziwy wiek (75 
wego etatu z My — spensjonować z poborami no- 
skiej za dłu „WYrazić mu uznanie reprezentacji miej- 
Miasta mw pełną zasług służbę. Na fizyka 

i A uchwal h : 
Wlikowskiego Antoniego. zaproponować p. dr. Pa 
daj. gb: W sobotę 30 b. m. odbędzie się o go- 
Pana Aa aae w kościele OO. Bernardynów ślub 
h Jędrzejowską, dra Małaczyńskingo z panną Józe- 
raucie, 


któ iedzi ie si 
OWarzystwa ry w niedziele odbędzie się w 


LEZ „muzycznego na dochód Towarzy- 
a AI pod wezwaniem św. Wincente- 
Szczegółów - dowiadujemy się następujących bliższych 


kę witzki gospodyń przyjęły na siebie panie: 
Fa hr. Skarbek, ks. Thurn-Taxis, Tadeuszo- 
-zteduszycka, Hipolitowa Bogdanowa, Kłos- 
» Jabłonowska, Wernerowa. 
stkj wad wstępu i kwiaty sprzedawać będą arty- 
Kwiegjńgk, sceny pp. Babińska, Kasprowiczowa, 
Gospoda, Praunówna, Pysznikówna i Wolańska. 
br. D ZAM rautu są pp. ks. Paweł Sapieha, Leon 
Barącz üszyeki, Jan hr. Drohojowski, Władysław 
„Karol Młodnieki. 
mych PAZ zabawy towarzyskiej w kółkach znajo- 
Wiątóg o czemu sala zostanie podzielona klombami 
Urządz na kilkanaście ustronnych sałoników, będzie 
tenn ona tombola lub loterja fantowa. wyposażona 
wiej" fantami, które bezinteresownie ofiarowało 
i U z tutejszych kupców, a w części programu 
zykalno-deklamacyjnego wezmą udział : 
Kien deklamacji pp. Barącz, Woleński, Pyszni- 
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W utworach muzycznych : p. Sahwarc. 


Amatorów ET wokalnej p. Walery Wysocki i kilku 


Podczas pr ń 
zestank 
Muzyka a nKów 
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grać będzie koupletna 


Malay re zapowiada si 

zność. va 
Mamy nadziej 

głowa, i ubodzy Oj 

ak wiele i tak bardz 

4 na dalszy nędzny BW 

Jeśli nasz Lwó 

-sta stolicą kraju, nie 

| broczynności nie ust 

tak świetnie 


a ę więc zachęcająco, a szla- 
powinienby ściągnąć liczną publi- 


że pojutrze sprawdzą się te 
80 miasta, a jest ich niestety 
0 biednych — zyszczą pomoc 
ól żywot. 

W ma pretensję być rzeczywi- 
ohajżę i na polu publicznej do- 
€puje kroku Krakowowi, gdzie 


Niechaj idzie 
Warszawy, gdzie tysiące 


 SJpią się * s, 
kobiecych, wyciągniętych w imię 


Miłosierdzia. 


j Prohsdor "ATZYsZy wygnania br. Chambord w 
| Damas w zuar? w tych dniach hr. Maxence de 
_ Brzyjacia] auy gdzie po śmierci dostojnego swego 
| o 4, Zupełnie uosobione życie pędził. 

ałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Ja- 
Amowskiej zmarłej na dyfterję odbędzie się 
sobotę o 1/49 rano. Dwunastka śpiewacka 
wykona podczas nabożeństwa na chórze „Re- 
Czerwieńskiego. 
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Wskię S "zg, stwo rolnicze okręgowe rzeszo- 

Pori 4 roku bieżącym wydało Towarzystwo jak 

NA prawozdanie za rok ubiegły, 1886. Z spra- 

nia tego widzieć można, jak a.awienną i sku- 

Towarzystwa a na po- 

tarczy przytoczyć, iż do- 

djętą akcje dostawy 
1 zawiązało s 

mleczerską w Rzeszowie, która już AE: Sie 


i n A prosperuje, Nadto przedłożyło Towa- 
| wr s, J wnioski Walnemu Zgromadzeniu w Kra- 
| Pareja T sprawie asekuracji bydła, w sprawie po- 
wie Eae a wyć oficjalistów prywatnych i w spra- 
 SBirytnsy, iany obecnie obowiązującej miary 
ą próg itek Towarzystwa wynosi 1776 z4. 89 et. 
„10 et z tego w zaległościach od członków 211 zł. 
f Bił 10 Przychód i rozchód w roku ubiegłym wyno- 
1383 zł. 37 et. 
Uwagi roczniku tym znajdują sig także ciekawe 
trzebie Poszczególnych pp. członków, jak np.: O po- 
Sprawie spółek mlecznych u nas, kilka uwag w 
Bospodarstwa lasowego i t. p, a nadto 
uie z czynności i obrotu spółki mleczar- 
Przez młeszowje, z którego widzimy, że spółka 
tłonkom OBIĘCY swego istnienia przyniosła swym 
7 "kaj dochodu 463 zł. 30 ct. 
š a nam piszą: 

A 28 b. m. zakończyły się wybory do tu- 
aadi J gminnej, które nie mało krwi mieszkań- 
che Bo „miasteczka napsuły, 
"skiego raze R bowiem p. Urszla majstra garbar- 
_ Jącaj (Ef ywa się silna agitacja przeciw ustępu- 
0 przeciw on gminnej, a ostrze tejże zwrócone 
dawać osobie naczelnika gminy p. Gawraczyń- 


skie 


Jarosławiu 


tejszej 
tom n 


Wskutek nader 


spr sumienne i 
AWowania swego urz go i bezstronnego 


ędu ściągnął on na się nie- 


| 


chęć kilku malkontentów, którym nowe wybory na- 
stręczały pożądaną sposobność pozbycia się niewy- 
godnego wójta. 

Na takim partykularzu, jak nasza mieścina, 
nie trudno było za pomocą sporej ilości alkoholu 
postarać się o podobną opozycję: to też zdawało się 
jakoby partja p. Gawraczyńskiego musiała uledz w 
nierównej walce. 

Niespodzianie jednak rzeczy wzięły pomyślniej- 
szy obrót. 

Dzięki wpływowi p. Rechelesa, dyrektora tu- 
tejszej papierni, którego w skład komitetu, kierują= 
cego wyborami, zaproszono a który w czasie zaledwie 
11/3 letniego pobytu w naszem mieście potrafił przez 
swą prawość charakteru i miły sposób obejścia, za- 
skarbić sobie serca wszystkich mieszkańców Sasso- 
wa, — jakoteż dzięki taktownemu postępowaniu ko- 
misarza rządowego p. Jełowickiego, wyszli z urny 
wyborczej prawie wszyscy stronnicy p. Gawraczyń- 
skiego. Wyrażając z powodu tego pomyślnego wyni- 
ku wyborów moje szczere zadowolnienie, sądzę, żo 
trafiam do przekonania każdego, komu dobro na- 
szego miasteczka leży na sereu. 

Izydor Augenblick. 

Nieszczęśliwe wypadki. Pod l. 7 plac Go: 
łuchowskich umarła wskutek zaczadzenia 60-letnia 
Żydówka znana pod imieniem Goldy. Mieszkała ona 
„kątem* u bednarza Pisarowskiego w piwnicy, bez 
komina, wraz w spółlokatorką A. Brzezińską, która 
wieczorem piekła sobie kartofle. Dym nie miał któ- 
rędy wychodzić i stał się powodem Śmierci Goldy. 

Ottu Hauswald, urzędnik bankowy wracając 
z biura do domu padł nagle paraliżem serca tknięty 
na ziemię. 

. Zmarły liczył lat 46, pozostawił żonę i dwoje 
dziwci. ą 

Sędziwy wiek. We Lwowie w domu ubo- 
gich umarła Mizerkowa Ksenia, w wieku 105 lat. 

Budynek laboratorju politechnicznego — 
którego dach, jak wiadomo, spalił się niedawno — 
będzie wkrótce zrestaurowany i oddany do użytku. 
Nowy dach ma stanąć w przeciągu sześciu tygodni. 
Zamiast blachy cynkowej, która się okazała niepra- 
ktyczną, postanowiono użyć do pokrycia tego dachu 
blachy żelaznej z wierzchu cynkowanej. — Koszta 
budowy dachu wyniosą 18.500 zł. ' 


Jeszcze w sprawie naszego przemysłu 
cegielnianego. Pisząc przed paru dniami o prze- 
sileniu grożącem naszemu przemysłowi cegielnianemu, 
zwróciliśmy się ku władzom rządowym i autonomi- 
cznym o skuteczną z ich strony pomoc przez rozpo- 
częcie w roku bieżącym projektowanych budowli. — 
Budowlami temi są: gmach pocztowy, gmach na 
pomieszczenie sądów, koszary dla żandarmerji, bu- 
dynek ruskiego seminarjum jtd, 

Przyzywając władze rządowe, nie uczyniliśmy 
tego w imię i pod sztandarem państwowego socja- 
lizmu, lecz w imię obopółnego interešu; tak budują- 
cych, którzy w roku bieżącym znacznie taniej bu- 
dować mogą, jak i właścicieli cegielń, którym uła- 
twienie sprzedaży cegieł byłoby deską ratunku. 

To samo dałoby się zastosować do osób pry- 
watnych, chcących w budynkach szukać umieszczenia 
swoich kapitałów; bo jest prawie zupełnie pewnem, 
że nawet po rozpoczęciu budowy niektórych gmachów 
rządowych cena cegły w roku bieżącym będzie o 
wiele niższą jak w latach mibionych. 

Z gmachów budować się mających przez wła- 
dze publiczne, bardzo prawdopodobnie mogłyby być 
rozpoczęte w roku bieżącym jedynie koszary Żandar- 
merji, które ma budować Wydział krajowy kosztem 
funduszu krajowego, i gmach seminarjum ruskiego, 
który mają budować władze rządowe kosztem fun- 
duszu religijnego. Zaś tak gmach pocztowy jak i 
gmach sprawiedliwości (który jest zaledwie w pier- 
wszem stądjum projektu) nie będą rozpoczęte w roku 
bieżącym. 

„ Do robót tych doliczywszy projektowane prze- 
sklepienie Pełtwi, na przestrzeni od pl. Marjackiego 
ku hotelowi angielskiemu, do czego przy użyciu 
sklepień betonowych bardzo niewielka ilość cegieł 
będzie potrzebną; kwantum zapotrzebowanych cegieł 
nie przekroczy w roku bieżącym nawet trzech miljo- 
nów, a wraz z ilością wymagalną corocznie na kon- 
serwację i adaptację domów dosięgnie zaledwie pię- 
ciu miljonów. 

Wobec zatem produkcji cegły przez lwowskie 
cegielnie, która — w miarę pomyślnych klimatycz- 
nych stosunków — waha się między dziesięciu a 
trzynastu miljonami, podaż w roku bieżącym prze- 
wyższy znacznie popyt i sprowadzi obniżenie ceny 
cegły. — 

Na tę okoliczność wskazać, sądzimy naszem 
obowiązkiem, a tem więcej, że wypogodzony teraz 
horyzont polityczuy może jedynie zachęcać prywa- 
tnych kapitalistów do rozpoczynania budowli, które 
w tym roku o wiele niższym kosztem mogą wypro- 
wadzić. 
~ . , Idąc zatem, zrobią eni nietylko sami świetne 
interesa, lecz ratując nasz zagrożony przemysł ce- 
gielniany, nie dopuszezą, aby stał się on monopo- 
lem kilku większych przedsiębiorstw, które pozbyw- 
gzy się konkurencji mniejszych cegielni wyzyskiwa- 
łyby swoje stanowisko ustanawianiem dowolnych cen 
targowych. 

O ile przeto budowle rozpoczęte w r. b. mo- 
głyby być prowadzone tanio, o tyle w latach przy- 
szłych będą droższemi, bo konkurencja w dostawie 
cegły ograniczona do kilku większych przedsiębiorstw 
nie zadowolni się — jak ohkecnie — skromnemi zy- 
skami, lecz wyzyskując sytuację znaczny na budu- 
jących nałoży haracz. 

Toż nie tak to dawno i pamiętamy to wszy- 
Bcy, kiedy przed kilkunastu lety, przy nader rozbu- 
dzonym ruchu budowlanym a niedostatecznej ilości 
cegielni, cena cegły podskoczyła na 26 zł. za tysiące 
i odnośnie do kosztów wyrobu przedstawiała rażący 
stosunek zysku ceglarzy, 

„Dziś, najściślej obliczone koszta produkcji, wli 
czając w nie nawet zużycie gruntu, który daje su- 
rowy materjał, nie przenoszą 16 zł., a cena jej tar- 
gowa, przy niezbyt surowych warunkach dostawy co 


Eb mtz krótkości terminu, nie może przekra- 
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„ Z tej podaży należałoby więc korzystać, bo z 
Pominięciem pomyślnej chwili bezpowrotnie utraconej 
zostaną korzyści, które przedstawia namacalnie bu- 
dowa domów w roku bieżącym. 

Budujący powinni jednak nie zapominać o wy- 
maganiach publiczności, która chętnie opłaca nawet 
zbyt wygórowane czynsze, byle zamieszkiwać domy, 
odpowiadające warunkom nowoczesnego komfortu i 
przepisom sanitarnym, dotad niestety zupełnie u nas 
na ostatnim planie stawianym, a dla mieszkańców 
miast tak ważnym. 

m Satyra czy informacja? Kijewlanin, urzę- 
aji organ jeneralnego gubernatora kijowskiego, 
4 aje wiadomość, którą trzeba byłoby wziąć za Ea- 
PPa e < ZR R ministra skarbu rosyj- 
s » P. iegrądzki ją pismo 
nieurzędowe. Doniesienie akty. ap Da 

„Słyszeliśmy, żę komisja finansowa opracowuje 
projekt pobierania opłaty na rzecz skarbu od jaj 
kurzy ch i innych. Według rachuby komisji. znajduje 
się w Rosji niemniej niż 109.000 miljonów kwok, 
z których każda może znieść po 20 jaj. Jeżeli nało- 
żyć na każde jajo opłatę w wysokości 1/, kop., to 


PRZEGLĄD z dnia 30 kwietnia 1887. 


skarb otrzyma 5,000.000 rubli dochodu. Ponieważ 
zaś nie ma Żadnej zasady stwarzać przywileju dla 
kaczek, zamierzono przeto ina nie rozciągnąć opłatę. 
Chociaż jaja kacze nieco więcej ważą niż kurze, 
celem uproszczenia rachunków i kontroli skarbowej, 
będzie utrzymana dla nich ta sama stopa opłaty, 
tak, że dochód od jaj kaczych jest spodziewany 
w wysokości 2,000.000 do 3,060.000 rubli. * Ażeby 
wpłynąć na rozwój i udoskonalenie hodowli drobiu, 
będą obłożone opłatą tylko pierwsze 20 jaj każdej 
kury lub kaczki; wszystkie pozostałe jaja będą wol 
ne od podatku. Co do opłaty od jaj indyczych, zda- 
nia są podzielone; jedni chcą mieć 1/ kop., drudzy 
3/, kop. Kwestja ta będzie zawieszona aż do wysłu- 
chania zdań biegłych. Jeżeli drugie zdanie zatryum: 
fuje, to podatek od jaj indyczych przyniesie nie- 
mniej, niż 10,060.000 rubli dochodu. Co się tycze 
jaj gęsich. jednogłośnie i stanowczo uznano za ko- 
nieczne uwolnić je cd jakichkolwiekbądź opłat, 
w celu podtrzymania i upowszechnienia tego rodzaju 
ptactwa. Komisja mniema, iż nowy podatek mógłby 
być zaprowadzony z przyszłą wiosną, t. j. od dnia 
13 kwietnia roku 1888, jeżeli do tego czasu uda 
się ukończyć spis drobiu i opracować zebrane ma- 
terjały. Te środki przygotowawcze są uważane za 
niezbędne do właściwego postawienia sprawy, która 
obiecuje urzeczywistnić w praktyce znaną bajkę o 
kurze niosącej jaja złote.“ 

Nieszczęśliwa matka. W Kurjerze warszaw- 
skim czytamy:  . 

„Przed kilku dniami z domu pod nrem 3-cim 
przy ulicy Koszykowej zniknęła pani R. w czasie 
nieobecności męża. Kiedy p. R. nazajutrz powrócił 
do Warszawy, zarządził energiczne poszukiwania, 
lecz te na razie nie odniosły żadnego skutku. Do- 
piero w dniu onegdajszym dowiedziano się, że pani 
R. znajduje się w domu kolonisty, Antoniego Mer- 
kla, między Pruszkowem a Górą Kalwarją. Merkel 
znalazł panią R. na drodze w stanie bezprzytomnym 
i zabrał ją do siebie. 

"Teraz powód zniknięcia został wyjaśniony. 
Państwo R. bawiąc przed kilku tygodniami na wsi 
u krewnych w okolicach Piageczna, utracili ośmiole- 
tnią córeczkę, jedyne dziecko, które zmarło na bło- 
nicę. Zrozpaczona matka była bliską obłąkania. Pan 
R. przywiózł chorą żonę do Warszawy. Zdawało się, 
iż czas, ten najlepszy lekarz, złagodzi straszną bo- 
leść. Tymczasem gdy p. R, mając pilny interes do 
łatwienia na prowincji, wyjechał z Warszawy, nie- 
szczęśliwa matka pod wpływem obłędu uciekła z 
domu, udając eię piechotą ną grób dziecka. Reszta 
jest wiadomą. 

Życiu pani R., leżącej w gorączce w chacie 
kolonisty, grozi niebezpieczeństwo. 

+ Krucjata przeciw frakom. Jeden z pier- 
wszorzędnych krawców warszawskich otrzymał za- 
proszenie do Paryża na mającą się tam odbyć 
w końcu przyszłego miesiąca międzynarodową kon- 
ferencję przedstawicieli kunsztu krawieckiego. W li- 
ście zapraszającym, podpisanym przez pp.: Lourin, 
de Burdet i Szheradin, dość ogólnikowo wspomniano, 
łe przedmiotem konferencji będzie obmyślenie racjo- 
nalnej mody męskiej. Nadto zwrócono uwagę, iż jest 
zamiar rozpoczęcia walnej kampanji przeciw frakowi 
w znaczeniu stroju galowego, proszą więc każdego 
z przyszłych uezestników konferencji obmyśleć za- 
wczasu inną formę ubrania, mającego zastąpić fraki 


wszelkich krojów i kolorów, A 
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Administracja „PRZEĘGLĄDU” zawiadamia 
wszystkich nowych prenumeratorów naszego pisma, 
którzy może jeszcze nie wiedzą, jakie porządki panują 
w Przeglądzie, iż trzyma się ona zasady, że z dniem, 
w którym wygasa abonament, wstrzymuje wysyłkę 
Przeglądu. Zatem ci wszyscy, których prenumerata 
kończy się ostatniego b. m., otrzymają jeszcze tylko 
dzisiejszy numer; jeżeli zaś nie odnowia na czas 
przedpłaty, to numeru niedzielnego, . z datą 1 maja 
już nie dostana, aż dopiero wtedy, gdy nadeszla 
prenumeratę za maj. / A 

Od tej reguły, która jest stale zaprowadzona 

w Przeglądzie, nie robi Administracja dla nikogo, 

absolutnie dla nikogo, wyjątku. Wszelkie 

więc prośby, odwoływania się, reklamacje i nawet 

groźby, których sobie niektórzy pozwalają, nie od- 
niosą żadnego zgoła skutku. 

p HI 


Wiadomości policyjne. 


Skradziono: Znany złodziej Ludwik Sikora 
został zeszłej nocy przytrzymany z trzema butelkami 
wina i butelką koniaku, — Poszkodowany dotąd je- 
szcze się nie zgłosił. 

Przytrzymano również dwóch zarobników 
z workiem, w którym się znajdowało dwanaście kur, 
prawdopodobnie z kradzieży pochodzących. 

Znaleziono: książkę służbową Eisika Men- 
kesa; portmonetkę z kwotą 1 zł.: wykaz pożyczek 
na imię Michała Malara. f 

Zgubiono: dwie książeczki kasy oszczęd- 
ności do liczby 51.649 i 51.615 na 62 zł. 55 et. i 
113 zł. 59 ct 


Rozmaitości. 


— Sąd przysięgłych Sekwany rozstrzygał w 
ubiegłym tygodniu sprawę rzeźbiarza Baffier, który 
przed kilku miesiącami usiłował w przedsionku izby 
francuskiej zamordować deputowanego francuskiego, 
Casse. Pomimo, iż Baffier przyznał się do morder- 
czego zamiaru, Casse wszakże prosił prokuratora o 
względność, a sąd przysięgłych uwolnił podsądnego 
od wszelkiej odpowiedzialności. 7a 

— Książę Edynburski, według doniesień gazet 
niemieckich, abdykował na rzecz syna z praw na- 
stępcy w Koburg- Gotha. . 
' — Profesor uniwersytetu, Jakób Canepa, za- 
jęty był, jak dono:zą z Rzymu, przed laboratorjum 
swojem w Chiavari ustawieniem nowego wielkiego 
aparatu, ważącego 4/0 klgr. Naraz jedna z podpór 
obsunęła się i aparat runął na profesora. Uczonego 
wydobyto z pod ciężaru jako bezkształtną, zmiaż- 
dżoną masę. 

— Hojna ofiara. Obserwatorjum uniwersytetu 
amerykańskiego Havard Collego w Cambridge (Mas- 
sachussets) otrzymało sumę 230.000 dolarów z za- 
pisu zmarłego tamże niedawno p. Uriah Boyden. — 
Testator znaczny ów fundusz przeznacza na założe- 
nie obserwatorjum ' astronomicznego, które byłoby 
tak wysoko położone, żeby nie ulegało wpływom 
atmosferycznym, na jakie wystawione są inne ob- 
serwatorja. 

— Sprawca zamachn na Patti podczas kon- 
certu w operze w San Francisco w Kalifornji, pan 
Hodges, uznany został przez sąd za winnego, On 
sam oświadczył, że chciał się zabić, aby zostać pa- 
ziem pani Patti w krainie duchów. 


Część ekonomiczna. 


= Sprawozdanie gospodarcze z okolic Ho- 
rożanki. Tegoroczna wiosna znacznie spóźniona — 
wszak dziś tydzień mieliśmy zamieć śnieżną — je- 
dnakowóż roboty w polu idą raźno, obsiew owsa, 
jęczmienia, wyki, grochu, bobiku, skończony prawie 
wszędzie, buraki posadzone — a że pogoda sprzyja 
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to uprawa pod kartofle i wyczyszozanie pola z do- 
brym odbywa się skutkiem wegetacja się rusza, 0- 
ziminy są nienajlepsze i to dziwna że późniejszy za- 
siew ozimin jesiennych lepszy a wcześniejszy, jako 
przypadł na posuchę jesienną, gorszy. Pszenice £4 
lepsze, żyta wskutek zimna wiosennego zaostrzyły 
się, koniczyny dobre.- zeż. 

Obecnie zdałby się deszcz i ciepło, to oziminy 
się poprawią; wcześnie posiane owsy, jęczmiona, 
grochy i bobiki ładnie zeszły, bo miały wilgoć 
zimową. š 

Cena robotnika niska; dziewka 14 ct., chłop 
20 ct. przy długim dzisiejszym dniu i łatwości do- 
stanią robotnika. — Zboże, jeżeli jeszcze kto ma, 
jest poprostu nie do zbycia; ceny są bardzo złe. Co 
do kartofli, to cena bajecznie niska: 50 do 60 et. 
za 100 kilo, i to trudno kupca znaleść. — Gorzelnie 
przestają robić gdyż system opodatkowania jest bar- 
dzo uciążliwy; ośmiomiesięczna kampanja kończy się 
między 1 a 15 maja. 

‘Za 15 dni doniosę, co będzie. 

= Choroby stadne. Od dnia 10 do 17 b. m. 

sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych: 

Świerzk u koni: w Chorościu (powiat brze- 
Żański). 

W powyższym okresie czasu wygasły następu- 
jące choroby stadne: 

Świerzb u koni w Olszanach (pow. gorlicki) 
i w Kudynoweach (powiat złoczowski). - 


Wiedeń 27 kwietnia. 
(Z) Przekonano się, że deruta wczorajsza 
paryzka była - jedynie następstwem przesadnej 
trwożliwości Francuzów,' a gdy się pogłoski o 
antiniemieckich demonstracjach nie sprawdziły, 
nie uważała giełda tutejsza za potrzebne przy- 
łączać się do niskich kursów paryzkich. Zapa- 
trywanie to, zimna krew, jaką okazała spekulacja 
wiedeńska wobec alarmów paryzkich były — jak 
się puźniej okazało — zupełnie uzasadnione. — 
Niebawem bowiem nadeszła wiadomość o świe- 
tnym rezultacie subskrypcji na pożyczkę rosyj- 
ską w Petersburgu i o ogólnej radości spekulan- 
tów rosyjskich z tego powodu. — Skutkiem tak 
przyjemnej nowiny wzmocnił się korzystny na- 
strój wiedeńskiej giełdy i wywołał żywy ruch 
we wszystkich papierach, pociągając za sobą po- 
wsechną poprawę wczoraj obniżonych ich kursów. 
Notowano: kredyty austrjackie 28170, wẹ- 
gierskie 284—285, laenderbanki 232—238'50, 
anglo. 108, bankver. 98:75—94, ludw. 20475, 
czerniowieckie 22780, renta wsp. 81:20, srebrna 
82:15, austr. złota 111:80, pap. 5%, 97:65, wẹ- 
gierska złota 100:65, papier. 5%, 87:90, ruble 
dody 
= Targ nierogaeizny. Wiedeń 26 kwietn. Na 
dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6399 sztuk nie- 
rogacizny; w tem z Galieji i Bukowiny 3 374sztuk, 
z Węgier 3025 i 
Targ był ospały. 
Płacono za towar wyborowy po 44 do 45 ct., 
wyjątkowo po 45'5 ot.; za średni po 42 do 43 ct., 
za lekki po 38 do 40 ot.; za prosięta płacono po 36 
do 41 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumcyjnego. 


Telegramy „Przegladu.* 


Sofja 29 kwietnia (prywatny). W ostatniem 
półroczu wpłynęło do skarbu państwa z podatków 
w obu Bułgarjach 21 miljon franków. 

Bruksela 59 kwietnia (pryw.). Favier, oficer 
igżynierji, wynalazł nową materję wybuchową, 
którą można bezpiecznie przewozić i przechowy- 
wać.— Próby robione w kamieniołomach Quenast 
wykazały, że ta nowa materja niezmiernie wszys- 
tkie inne co do siły przewyższa. Pół kilograma 
rozsadziło skałę o szesnastu metrach sześcien- 
nych objętości. 

Rzym 29 kwietnia (prywatny). Obliczenia 
z kilku łat dokonane z polecenia Papieża dały 
ten zdumiewający rezultat, że dwie trzecie 
części świętopietrza z całego świata i połowę 
składek z całego Świata dla propagamda fide do- 
starcza Francja. — Rezultat ten nie pozostanie 
bez wpływu na politykę Watykanu względem 
Francji i rzuca wogóle na kraj ten i naród no- 
we światło. "ZEK 

Paryż 29 kwietnia (pryw.). Poseł turecki 
wręczył rządowi przysłany mu przez Portę ra- 
port Mukhtara baszy o sądowej administracji 
Bgiptu i kanału suezkiego. Z uwagi, że Rosja 
w tym względzie poczyniła tutaj swoje zastrze- 
żenia, Francja nie weźmie żadnej inicjatywy bez- 
pośredniej, ograniczając się na strzeżeniu swoich 
tylko interesów. A A 

Położenie zuamionuje ten stosunek, że Tur- 
cja ogląda się na Francję, a na Francję wpływa 
głównie Rosja. 

Londyn 29 kwietnia (pryw.). Urzędownie 
sprawdzono dotąd tyle tylko eo do rozruchów 
w Afganistanie: Z początkiem kwietnia pułkownik 
Sikander chan wyruszył z Mondeharu przeciw 
powstańcom Hotakom i Ghilzaisom. Miał się 
z nim połączyć Mahomed Sza chan, -gubernator 
Marufu, lecz powstańcy napadli go, zabili wraz 
z 50 jego żołnierzami, a uprowadzili 200 jeńców. 
Sikander w połowie drogi do Marufu obwarował 
się w obronnej pozycji, Rząd indyjski otrzymał 
wiadomość, że stoczył on jnż walkę z powstań- 
cami, których zginęło 500, a wojska emira 50. 
Poza tem są tylko pogłoski, którym ludność wie- 
rzy, jak np. że powstańcy obwołali już emirem 
Mahomed-Szah-chana, i że syn Azim chana, stryj 
emira, przyłączył się do powstańców. 

Konstantynopol 29 kwietn. (pryw.). Szach 
perski przeprowadza zupełną reorganizację woj- 
ska z pomocą europejskich oficerów. - 

r Nota Porty do mocarstw w sprawie bułgar- 
skiej nie zeszła jeszcze z porządku dziennego. 
Nielidow na kilkakrotne wezwanie Porty zako- 
munikował jej ze strony Rosji następującą pro- 
pozycję: Regencja ustąpi, zostanie ustanowiony 
jeden regent, do którego boku dodanym będzie 
komisarz turecki i rosyjski. Regent utworzy no- 
wy rząd i rozpisze wybory do wielkiego sobrania, 
które przystąpi do wyboru księcia. Porta nie 
podjęła się egzekucji tego programu w przekona- 
niu, że Bułgarzy oburzyliby się i nie cofnęliby 
się nawet przed zbrojnem starciem. Natomiast 
chciała Porta odnieść się do mocarstw, na co 
znowu Nielidow nie przystał, i oświadczył, że 
Rosja wstrzymuje się od wszelkich propozycyj i 
od wszelkiej akcji. 

Herkulesowe Wary 29 kwietnia. Rumuń- 
ska królewska para przybyła tu wczoraj w od- 
wiedziny do austrjackiej Monarehini. 

Wiedeń 29 kwietnia. Komisja Izby panów 
w sprawie wniosku Schmerlinga co do rozpo- 
rządzenia językowego, przyjęła wniosek przez 
centrum postawiony. W wniosku tym jest po- 
wiedzianem, że niepodobna udowodnić, aby to 
rozporządzenie było sprzeczne z obecnie istnie- 
jącemi ustawami. Rząd jednak eaa a h oiai 
zwany, aby uznane przez niego stanowisko Ję- 
zyka niemieckiego, w wewnętrznej służbie sądo- 
wej, utrzymał i nadal. 
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Berlin 29 kwietnia. Komisja budżetowa 
parlamentu przyjęła dodatkowy kredyt, zastrze- 
gła , jednakże sobie powzięcie później tstano- 
nowczej decyzji w sprawie budowy nowych ko- 
szar, powiększenia artylerji i budowy kolei stra- 
tegicznych, 

Berlin 29 kwietnia. Norddeutscherka po- 
daje odezwę ministerstwa sprawiedliwości do 
ministra spraw zewnętrznych, która opowiada, 
że jeszcze w lutym b. r. schwytany ajent han- 
dlowy Klein zeznał, iż trzy listy, zbrodnię zdrady 
kraju zawierające, pochodzą od Schnaebelego. 
Schnaebele sam się przyznaje, iż listy te pisał i 
w korespondencji zdradzieckiej Kleina pośredni- 
czył. Dalej odezwa oświadcza, że aresztowanie 
Schnaebelego nastąpiło jak się okazało na tery- 
torjum niemieckiem. Obecnie Schnaebele sam 
już nie wie na pewno, czy uwięzienie jego na- 
stąpiło na francuzkiej czy na niemieckiej ziemi, 
i przypuszcza możliwość kłędu ze swej strony. 

Sofja 29 kwietnia. Dzisiaj obchodzono 
imieniny pierwszego pułku piechoty im. ks. Ale- 
ksandra. Odspiewano Te Deum, następnie od- 
była się rewia wojsk, a wieczorem bankiet ofi- 
cerów. A 

Porth - Western 29 kwietnia (Australja). 
Szalony orkan nawiedził dnia 22 kwietnia pół- 
nocne wybrzeża morskie, a szkody najwięcej do- 
znały okręty poławiaczy pereł. O 40 statkach 
nie ma żadnej wiadomości, większa ich część 
musiała rozbić się na skałach podwodnych, a 
reszta zapędzona zapewne została na otwarte 
morze. Liczbę ludzi, którzy przy tej katastrofie 
śmierć ponieśli, liczą na kilkaset. ; 

Londyn 29 kwietnia. Izba niższa odrzuciła 
841 głosami przeciw 240 dodatkowy wniosek 
Reid'a i przeszła do specjalnej debaty nad bilem 
o irlandzkiem prawie karnem. 

~ Fergusson oświadczył, iż ze względu na 
usposobienie opinji publicznej i ustawodawstwa 
Francji możliwe nawiązanie dalszych układów 
w sprawie odnowienia franeuzkiego układu han- 
dlowego, nie rokuje pomyślnego rezultatu. 

Londyn 29 kwietnia. Biuro Reutera do- 
uosi: W celu usunięcia możliwego starcia anglo- 
rosyjskiego na wypadek zrzucenia z tronu tera- 
źniejszego emira Afganistanu, toczą się obecnie 
rokowania dążące do tego, aby wojnę domową 
w Afganistanie stłumić i kraj pod panowanie 
jakiegoś przez Rosję i Anglję wybranego i pro- 
tegowanego władzcę oddać,  * 

r a WW. aw m WOM 


Nadesłane. 


* Na lato jest do wynajęcia wraz z urządze- 
niem całem willa Nr. 11 na Piekarskiem (przed- 
tem własność Richtera). * 


| 29 kwietnia 


| Pszenica 
Żyto 
Jęczmiek 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konie. czer. 
Konie. biała. 


Z zbożowych targów 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł 5 —30 nominalnie. 
Okowita za 10000 litr. proc. Lwów loco 2450 do 2550 
Wiedeń 29 kwietnia. Pszenica od 975 do Żyto od 
6:87 do 6:90 Okowita —*— — do —.—.— Berlin 29 kwietnia. 
Pszenica 175:75d0 —-*—. Żyto 124 — do 12475. Okowita 
40:— do 41'90. Peszt 29. kwietnia Pszenica 9-20 do 9-25 
Żyto 6*— do 6:05. Okowita 24:75 do 25:—. 


p 


Kursa giełdowe. 
Wiedeń d. 29 kwietnia. Godzina 10 minut 55. 
Renta wspólna papierowa 81:40 Renta wspólna sre- 
broa 82:40 Renta 40/, złota 112.—, Renta 50/, pa- 
pierowa 97'90. Akcje banku austro-węgierskiego 
874 zł. Akcje austrjackie kredytowe 2832-70. Funtv 
szterlingi 126'90. Napoleondory 10'051/,Marki niemie- 
ckie 62'25— 


TTA TEE I. GTW EEB YOT RU TEFL PBEZE A 


Lwów. Z Izby handlowej, 29 RASNE 1887 
„1. Akcje sa sztukę. s 


vez kuponu bieżącego płacz żądają 
bez dywidendy: 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 204 -- 207 — 
„ lwow. czer.-jass, 200 zł. w. a. 228 50 231 50 
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 284 — 290 — 
„= kredyt. galic, 200 zł. w. a. 215 220 — 
, 2. Listy sastawne za 100 str. 

Banku. byp.galie .6 pre. w.'a -— =m 
. 6, 05 D2 e 99 — 100 — 
5 » + (6, prem. „101 40 102 40 
Banku krajowego 41/,%, w. a 96 — 97 50 

Tow. kred. galic. 5 , 166 


55 101 55 
94 — 


2 a om myc 33 — 
| AREF. CY +99 — 100 — 
3. Listy dłużne za 100 atr. 
QG. Z. kr. wł. (d. 60/,) 80/5 w likw. 47 — "LO — 
" " U » (d. Bo/4) 21,0/4 "= "Al — 44 
4. Obligi sa 100 etr. 

Indemnizicyjne galic. Ń pre. m. k. 104 25 105 25 
Kom. banku kraj. 6 pre. w. a. I em. 100 — 101 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prs. w.a. 103 50 105 50 

„o. MZCIBBSWWH, n 94 ÞU 96 RO 

5. LOSY, 
Losy miasta Krakows 16 = 18 — 
5 Stanisławowa . 25 28 — 
6. Monety 

Dukst holenderski 591 6--- 
Dukst cesarski, 594 6 04 
Napoleondor . 1003 10:13 
Półimperjał rosyjski 10:34 1045 
Ruke! rosyjski srebrny „ 1:54 1:64 

= 3 papierowy . 1101], .1'12!/, 
100 marek nieraieckich 61.80 62.50 


a EE O 


Eeuch pociągów. 
Ze Lwowa odohodzą: 
(Podług zegaru lwowskiego). 


Do Krakowa . *10.44 4.10 8.10 | —— p, 
Dc Podwołoczysk 10,25] | ——|| —— | *6.10 12.38 
n (E Podzamcze.) . 16.588] | ——l == 26.32 K 28 
Do Oserniowie . — — | poder" 4 AR: 
Do Stryja . . . | rs = 
Do Lwowu przychodzą: 
Z Krakowa 1[7550) 11.35 | mia 706 
Z Podwołoczysk aeq Pigi 
(na Podzamcze) . ER zza 
Z Ozeraiowiec Be T 
Ze Stryja . i l 


* Gwiazdką gą oznaczone pociągi pośpieszne 
w obwódkach czarnych [| są godziny nocne, to 
fest od ozóstej wieczór do uzóćstej rano. 
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DŁUGOWŁOSA. 


Z dziennika kupca węgierskiego w Ameryce. 
Przez 
Maurycego Jokxaja. 
przełożyła M. A. M. 


(Ciąg dalszy). 


— Temu nie przeczę. Dałem jej nawet zape- 
wnienie piśmienne. 

— A jeżeli pana oskarży ? 

— To jej niewiele z tego przyjdzie. Trudno 
przecież, żebym wziął dwie żony. Sąd mnie 
skaże na płacenie jej rocznej pensji, albo pe- 
wnej sumy odrazu; postanowiłem już dać miss 
Leonie Dauger dwa razy tyle, ile mi jej każą 
zapłacić. Zdaje mi się, że to jest po gentle- 
mańsku. Widzisz więc pan, że i pan Bhealer 
jest uczciwy 1 zdolny do wdzięczności. 

Brała mnie ochota wyrzucić pana Bhea- 
ler'a z powozu, i to właśnie tam, gdzie błoto 
było największe. ; 

Nie pożałowałem jednak później, żsm tego 
nie zrobił. 


przed zborem, kareta się także zatrzymała. Kie- 
dym się obejrzał, zobaczyłem szybko wyskaku- 
jącą z niej damę. Była całkiem czarno ubrana. 

Przypatrzyłem się jej. Była to niby Leona 
i nie Leona. Była to jej szlachetna twarz, jej 
błyszczący wzrok, jej czarujące, dzikie nieco ru- 
chy, jej ruchliwe wargi, — lecz gdzie były prze- 
cudnie piękne długie włosy? Ta pani miała kró- 
tkie włosy, a drobne jej loki spadały na czoło, 
okalająę rozognione oblicze. 

W tem coś niedobrego, — pomyślałem so- 
bie. Uzarno ubrana dama zbliżyła się pospie- 
sznie, dążąc za morelowym frakiem. 

Ślubny orszak ugrupował się z całą paradą 
przed drzwiami świątyni, czekając tylko na pana 
młodego, żeby wejść do kościoła. Pan Bhealer 
stał już koło swojej narzeczonej, miss Lidji Ko- 
rinth, kiedy nagle gwałtowna ręka złapała koł- 
nierz aksamitnego fraka, zmuszając jego posia- 
dacza do pozostania na miejscu. Pan Bhealer 
obrócił się w tył przestraszony, a strach jego 
jeszcze się zwiększył, gdy ujrzał właścicielkę 
ręki, trzymającej go za kołniert. 

Na Boga! Czego pani tu chcesz? 

Czego chcę? A zdrsjeo, zaraz ci to 
powiem! Mówiąc to, drugą z tych silnych rąk 
wyciągnęła ukrytą, nielitościwie elastyczną szpic- 
rutę ze skóry nosorożca. 


chciał swoją zimną krwią i piorunującym wzro- 
kiem rozbroić zemstą roznamiętnioną miss. 

— Wracaj miss w tej chwili do domu! — 
krzyknął on, jakby jej chciał pokazać, że jest 
jej panem. 

Ale w tejże samej chwili miss Leona tak 
go silnie uderzyła szpieruta przez głowę, że 
piękny gładki cylinder przypłaszczył się odrazu, 
a koniec uderzającego prętu tak się wpił koło 
ust, że aż krew wytrysła. 

Było to położenie nie do pozazdroszczenia, 
zwłaszcza dla narzeczonego. W każdym innym 
kraju takie zajście z kobietą byłoby wcale nie- 
przyjemne, tem więcej więc w Ameryce, gdzie 
kobietębroni prawo na równiz każdym mężczyzną. 

To też pan Bhealer nie mógł w istocie nie 
mądrzejszego zrobić, jak po pierwszem uderze- 
niu, zmienić front boju, i obróciwszy się ple- 
cami do gniewnej damy, podnieść kołnierz mo- 
relowego fraka aż po same uszy, nie troszcząc 
się o obecnych. 

Czarująca furja nie dała się prosić o po- 
witórzenie, szpicruta świsnęła znów w powietrzu 
uderzając w prawo i w lewo. Po trzeciem ude- 
rzeniu rzuciła szpierutę, zaczęła płakać, zakryła 
twarz rękami, i poszła wprost do swojej karety. 

Na morelowym aksamicie pozostały bardzo 
widoczne ślady, tego miłego zajścia, tak, że plecy 


jącemi się uderzeniami, jak wyglada rachunek, 
na którym napisano: „zapłacono.“ 

To małe intermezzo, nie rozpędziło jednak 
orszaku ślubnego. Podobne wypadki nie należą 
do rzadkości na tej półkuli. Zresztą przyznam 
się, że już chyba przyjemniejsze są trzy ude- 
rzenia z ręki pięknej kobiety, jak połowa tej 
dozy przez mężczyznę udzielona. Ze stanowiska 
praktycznego, niemiłe to zajście można było u- 
ważać za korzystne; po tej bowiem osobistej 
satysfakcji, prawo nie mogło przyznać żadnych 
szkód opuszczonej narzeczonej. Tak więc po- 
krzyżowane plecy oszusta były prawdziwem za- 
płacono i to z setnym procentem. Pomimo 
tego więc weszliśmy do kościoła. Doświadczone 
druchny już na początku katastrofy uciekły tam, 
pociągnąwszy za sobą pannę młodą, która w 
przedsionku trochę zemdlała i tym sposobem nie 
nie słyszała, ani widziała o zaszłej awanturze 
przed kościołem. Prędko też powstała przy wej- 
ściu pana młodego, silącego się na zrobienie do- 
brej miny, co mu jednak z trudnością przycho- 
dziło z powodu szramy, która od środka twarzy 
aż do załomu ust czerwono się odznaczała i 
kończyła się małą zakrwawioną raną, którą za- 
cny narzeczony przymuszony był ukrywać pod 
haftowaną chustką od nosa. 

Prawdziwie przeklęta myśl przyszła „do 
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Pastor się jednak nie pytał, dla czego ob 
lubieniec, podczas złożenia przysięgi u dół 
ołtarza, zakrywa sobie twarz chustką, lecz 5i 
wiedziawszy się, że trzymająca się za ręce hę 
kocha się według wszelkich praw nakazanj”” 
przez ich wyznanie i paragrafy prawne, pó. 
gosławił ich, niezapomniawszy zapisać ich" 
zwisk w grubej księdze szczęśliwych mation 
ków i puścił orszak ślubny do domu rodz on 
panny młodej, gdzie jak się domyślałem, m! 
nastąpić uczta weselna, 

Przy powrocie pan młody wraca ZW 
z panną młodą, tym sposobem wracając, pal 
lazłem się w towarzystwie druchny z włost 
koloru bułki i z jej matką. Panna o bułkow/ | 
kolorze włosów pytała mnie nieustannie o %. 
jaśnienie jej tego, co zaszło przed zborem, 7, 
należała bowiem do widzów; biedaczka była j 
szcze bardzo niewinna, a chciała z ochotą J i 
nią nie być. Ža to matka, która siedziała ka 
przeciwko mnie, nadepnęła mnie na lakier, 
dała znak wzrokiem bazyliszka, żebym nie FP" 
wił o tem, co zaszło, Kłamałem więc jak m0 
głom z chrześcjańskiego obowiązku. Powiedźi* 
łem pannie, że dama, która się tak niespođtii 
nie ukazała, była matką Bhealer'a, i że © 
nie chciała pozwolić swemu synowi, żeby © 
żenił, gdyż był jeszcze małoletni. Nie wiel” 


ybl? | 


(C. d. m.) 


czy mi uwierzyła. 


że to nie żarty, | pana Bhealer'a wydawały się z dwoma krzyżu- 


Pan Bhealer miarkując, 


W kilka minut potem powóz 


nasz stanął głowy wynalazcy podobnych szpicrut. 


da” 


riria A Z 


Nowości z konfekcji damskiej 
kostiumy, paltoty, płaszcze, dolmany, narzutki itp. itp. 


poleca w największym wyborze najtaniej 


MAGAZYN NOHAYERÓW 


we Lwowie. 


EEMSH| 
Najlepszej jakości czysto lniane | 


Płótna sztuka 23 metry długości zł. 10:85, 11, 11:55, 11:95, 12-45, 18, 18:75 do 38 1 

Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 1395, 14:50, 15:20, 16:85, 16:50. 17:60 do 52:80: 

Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14:30, 15 40, 17:05, 18-15, 19:25, do 45:10. 

Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od złr. 20:90, 23:10, 25:30, 26-95, 
28 do złr. 14520. 

Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. od złr. 7:05, 8-15. 8:70 do 9-85. 


-m Cennik fabryczny na żądanie franco. m=— 


SKŁAD c. k. uprz. FABRYKI 


KD. OBERLEITHNERA Synów 


we Lwowie, plac Marjacki l, 8 


poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego : 


Olbrzymi odbyt 


którym się cieszą zwłaszcza w Ameryce (Brazylji, Meksyku i Chili), we Włoszech, 
ółnocnych Niemczech, Rosji, we Węgrzech i w Egipcie moje ulepszone. abso- 
utnie bezpieczne co do owadów, łatwo dające się transportować i składać Żelazne 
angielskie łóżka, z dającemi się składać nagłownikami i nogami, skłoniły mnie 
do zniżenia ceny na złr. tylko 7:50 w obrębie państw europejskich. 
Każdy zamawiający w Europie otrzyma przeto po bajecznie niskiej, dotąd 
nie bywałej, niesłychanie małej cenie 


Mg zir. 7-50 "TĘ 


przez poprzednie nadesłanie tej kwoty, bardzo pięxne, wysokie, praktyczne 


żelazne łóżko dla osoby dorosłej 


które jest bardzo trwale sporządzone i daje zawsze wyborną ochronę przeciwko 
każdej chorobie I zanieczyszezeniu, a nadto przedstawia się jako bardzo udatny mebel. 
: Najznakomitsi profesorowie wyraźnie zalecili żelazne łóżka dla zdrowia 
śpiących, jakoż te łóżka w zupełności zasłuzują na to, aby je przekładane nad 
łóżka z drzewa. Najwybitniejsi, najstarsi i najsławniejsi monarchowie, cesarz nie- 
miecki, Chrystjan IX król duński, śpią zawsze w żelaznych łóżkach i cieszą się 
silnem zdrowiem jakoteż czerstwością. 

Aby zapobiedz fałszerstwu moich żelaznych angielskich łóżek, nie rozsyła 
się nikomu illustracyj ani cenników. Ponieważ zapas tych niezwykle tanich sprzę- 
tów skutkiem egromnego popytu ciągle się zmniejsza, prze:o naieży pośpieszyć 
się z zamówieniami. Naleiy zatem zamawiać jak najszybciej, dopóki starczy za- 
pasu, wprost listownie za równoczesnem nadesłaniem przekazu pocztowego pud 
adresem, Exporthaus S. Hemmer in Wien III. Krieglergasse. 

, Za łóżka gwarantuje się pisemnie na przeciąg lat 3! Wysyłka tych sprzę- 
tów odbywa się codziennie po 2 razy koleją, lub okrętem. 1458 2—15 


Rękawiczki męskie, znanez dobre- | Kaftaniki, Spodnie i Skarpetki 
go gatunku po złr. 1-30 i 1:80, 2.| systemu prof Dr. Jagera. 
Kapelusze męskie fiilcowe najno- | Szale himalaya ang. damskie. 
waszego fasonu, czarne, bronzowe | Kołdry argielskie w nowych wzo- 
i popielate, po złr. 2, 415 rach od złr. 10 oraz z sierści wiel- 
Cylindry Habiga po zir. 9. błądziej systemu dra J. JAgera. 
Koszule męskie b ałe, pięknie wy- | Kalosze angiel. dla pań i panów. 
kańczane po złr. 2*75 i 3:50. Naj- | Wielki wybór Albumów i Rumek 
modniejsze Kołnierze i mankiety. | od najtańszych do bogato ozdo- 
Wielki wybór najmodniejszychkra-| bn 

watek męskich. 
Chustki batystowe, płócienne i fu- 
larowe, pół tuzina po złr, 2 do 
najcieńszych. 

Pończochy franc. kol. fil d'ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo- 
rach i jedwabne po złr. 1'50. 
Skarpetki angielskie fil d'ecosse 
wełnianne i jedwabne tuzin złr. 7. 


Staniki (Jersey) gładkie po złr. 
550, 6:50, 7:50 ubierane dżetami 
i bortami w różnych kolorach. 

Paletoeiki s różnych angielskich 
materja.ów orax materji tricot 
począwszy od złr 12. 

Rotondy angielskie począwszy od 
zir 22. 

Dolmany i płaszcze angielskie naj- 
nowszej formy z modnych mate- 
rjałów. 

Kapelusze damskie słomkowe i fil- 
cowe w najmodniejszych fasonach 
po 3, 4, 5i6 sir. oraz ogrodowe 
od złr. 1 75. 

Echarpes i Chusteczki sznelow* 
jodwabne w nowych kolorach po 
złr. 6—, 8:50, 1050, 14::0 
Wielki wybór Wachlarzy modnych 
po złr. 150, 2, 3, 4 itd. 

Gorsety francuskie po złr. 6'50. 
Rękawiezki damskie o 2, 3,5 i 10 
guziksch, po złr. 130, 1:50 itd. 


WIELKI SKŁAD 
Wyrobów z bronzu 


porcelany, szkła, drzewa i skóry. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


E. MACHAYSKIEGO 


wo Lwowie, Plac Marjacki 
w gmachu Banku hipotecznego vis-à-vis 
Hotelu George'a 

t poleca 
Wielki wybór najmodniejszych paraso- 
lek i en-tout-cas po 2, 4, 6, 8, 10 złr. 

do najbogatszych, 
parasole angielskie 


nowego systemn (automat paragon) po 
złr. d. 


bnych. Po powrocie z zagranicy 
Kufry, torby i necesairy do po- y 
dróży w wielkim wyborze. 2069 4— 

Wielki skład 
Prawdziwej Perfumerji 
Franeuskiej i Angielskiej 


tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 
Wielki wybór 
Biżuterji francuskiej. 
Skład Wody kolońskiej, 
po cnt. 50, złr. 1, 150i 8. 


wiele 


DORY CHESCS 


Ceny bardzo przystępne. 


6.50, 1. Git. 


WIELKI WYBÓR 


NAJBODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrot” 


8,9 itd. 
Kaftaniki fil decosse wetniane po- 
pocztą. , 


cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych 


ORRRRRKKKKNK 
100 Gruldenów | 


wypłacone rostaną w razie bezskuteczk” 


Bracia Langner 
Lwów, ulica Halieka liczba 16 


Laski, Pularesy 
Fezy tureckie po 150 


|trrzebienie, Szczotki, i wszeł- 
kie przybory toaletowe. 


Mydła, Perfumerję 
W odę kolońską 
Kutry. Torby i wszelkie 
artykuły do podróży 
BIrzytwy 
prawdziwe szwajcarskie i avgiulskie. 
| Bieliznę systemu Dr. Jiigera. 


Kapelusze miękkie najnowszego fa- 
sonu w różnych kolorach. 


Przybory do szermierki 
własnego wyrobu 


Torby dla posłańców oo 
wych po złr. 7 i $. 


Na żą lanie cennik gratis i franco. 


Wełniane angielskie napuszczane kau- | 
czukiem od złr. 25 do 50. 
Damskie 
Fasony Rotonde, Havelock, Nevport, Pa- $ 
l-tot z najmodniejszych materji gumo- 
& d» 50, wykonują się po- 
dlug miary. 
Kapuzy z kołnierzem 
od złr 150 do 3. 
KAMASZE GUMOWE 
od złr. 2 do 4. 
PÓŁ BUCIKI 


z podeszwą gumową na lato z płótna 
brązowego okład:ne skórą lub bez od 
złr. 3:50 do 6. 


poleca 
Magazyn wyrobów gumowych 


R. Krimmeral| 
Lwów, hotel Żorża. 


1ioprocentowuje takowe 


BOOOOOCO | 


| 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


», LISTY hipoteczne. 


jakoteż 
5 premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p, P. XXXVIII 
N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pu- 
pilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje 
i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 841 175—9 

EG Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 


bezzwłocznie po kursie dziennym, bez dolicze- 
nia prowizji. 

M ARE TEE S A R Gz? 

pOPOPOPOPOPPOPOPPP|PPPPOPOPPOPOOEP 


JAN IHNATOWICZ 


za pi 

4, roczni i 
2 o FOCZNIe, | 
ZĘEGEGPSASEGE GSEGEESE ra, 


1801 169—7 P 
AN_ĘEILLT W 

| poszukuje się wszędzie dla nowege aril s 
J kulu, łatwego do zbycia, Stały 
Ji prowizja. Roczny zarobek 6—8. 
| ków. Oferty wysyłać należy pod adren 
| Corbey, 37 rue Plótinekx, Braxe“; 
Beigja. 1471 2773 


5) 


SES iapa mann 3 dy: temu kto używając Zynktury Keralin0", 
EECC Ć y di O a a 
„yy, 1 M KÓW. 
rd Rękawirvzki pół fiakgugn o? ct, (ale 1 zir, Pil 
| z ocztę o 10 ct. drożej, St. Qeorgs-/3 
2 GATIC dsk 7 Krawatki zak Wien y. Wimmergasse 335 doin 
i a należy adresować wszystkie pisemne 
(1 BANK KREDYTOWY Kos oO Z We 
j AGM SPOTY RZA oszuie | Mikolasza, 
w ta fed: oai y i ey i ferzyki || Ostrzeżenie. Aby otrzymać prawdślij 
|] s : : h i Kolnierzy preparat, żądać należy wyraźnie Sok*" 
| przyjmuje wkładki SESRSZE zase sesesesesasasasaseseseSe SZ Płaszczy gumowyc Manszet | tynktury Koralinowej AP 
A Męskie husteczki do nosa Meta, Wiec z ARE = dalej Pr 
| j j Czarne z najlepssej materji Żaglowej po Sk etki j stać mi flaszkę pańskiej keralino o 
= » O I ad sm 10, 11, Mi, JĄDRA | arp || tynktury za zaliczką. Pok da 3, 
iberyjne białe, żółte od złr. 14 do M | zę panu donieść, że ten środek dos à 
l zjem = L = m = © a d L - złr. 20. | Parasole da Uniżony sługa hr. Latour Bo 
ię | e. k. uprz. gal. 4 Wojskowe z egalizacją lub bez od Kalosze | sanberg, Temtschach, poczta Fóder! 
nu złr. 1l do 35. Koryntja. 1319 67 
D ' 


wych od złr. 


go 


2525250 


Anonse PP. Abonentów. 


| Które każdy abonent ma rey wh 
umleszezać bezpłatnie w objętości 
wierszy miesięcznie.) z 
500 «orcy kartofel, zdrowych i sM, 
cznych, zdatnych także do gorzelni, 
| na sprzedarz folwark Odnów, 2 mile 
Lwowa, poczta Kulików po cenie 
za cetuar metryczny loco dom. 3 


Poszukuje się Niemca rodowitego ww, 
ku około lat 30 do konwersacji z daied 
Bliższa wiadomość ustnie lub lisso™ 
pod adresem: W. S. Teatralna 12. 


A] 

Zarządzca ekono wiciny, urzydziesto “y Å 
* konatsy, z dobrą rekomendacją, posi sł 
jący piętnastoletnią praktyką gospo, 
atwa, poszukuje posady ekonoma, k*igy 
mo2e óbjać każdej chwili. Biiższa w!” gf. 
mość pod adresem W. S5 w Czelatyc” 
poczta Jarosław, AA 

Pokoje kawalerskie imeblowane do 4 | 
najęcia na 1 piętrze ul. Zielona I, 5 4 

Króliki francuskie różnej maści 
miesiące stare, para za 2 złr. Btarsze. 10 
liki według pisemnej ugody: za zalići 
są do nabycia pod adresą E. K. Dro 
wice. poczta Gródek pod Lwowem. A 

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sp jgj 


m LJ | 

Wylęgowre jaja drobiu 
od kur Brama pochodzenia Qros-Kuncendorf premiowane kilkakrotnie 
w Wiedniu, Hamburgu i w Monachjum mające żywą wagę 5 do 6 kilogra- 

mów — sprzedaje sią 12 sztuk jaj za cenę 3 złr. wW. a. 
od kur Leghorn Neapolitańskich bardzo nośliwych i ładnych 12 sztuk 2 zł. 
od kaczek Bisam Indyjskich bardzo ładnych i wielkich, koloru czarno 
azklącego i zielonego za 12 sztuk 4 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje się pod adrssem 


FEielena Podivin. 
w Balicach o. p. Medyka. 


U 
e 
f 


| 


RRNRRARRENKNRA 


1459 3—4 


L. 338/887. pr. 


Cierpiącym na podagrę i ren- 
matyzm polóca się prawdziwy 


Pain-Expeller 


8 „kotwicą“, jako bardzo 
skuteczny środek demowy. 


Ogłoszenie konkursu. 


Prozydjum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa, rozpisuje ni- 
niejszem konkurs z terminem do 5 maja b. r. na posadę praktykanta 
konceptowego z adjutum rocznych 420 złr. w. a, 

Ód kandydata wymaga się ukończonych nauk prawniczych i 
odbytych z dobrym postępem teoretycznych egzaminów państwowych, 
względnie osiągniętego stopnia doktora praw, nadto winien kandydat 


we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3, w Krakowie Sukiennice 
Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


poleca swojego wyrobu 


znakomite środki odszezególnione 7ma medalami za- 
sługi i Zma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


cenach najniższych 
poleca 


ki 
PARASOLKI 
najnowsze 
Biwarń Schilling 

{ tualnie spłacane w małych ratach. Li- 

{ 


Do nabycia prawie we wszystkich avtókach ! 


= Ważne dla zdrowia 


w wielkim wyborzei po 
we Lwowie ul. Halicka l. 16 


poddać się sześciotygodniowej próbie, a przysięga ko) zostanie 1434 : A 
odepraną od niego wtedy dopiero, jeżeli w tym czasie złoży dowod Jora . odświeża i nadaje twarzy przy- 1 tajemnicy. dania fortepian z odstawieniem go na”, 
pilności i vaatad 48 RADY A ovj í U Puder hygieniczny jemną naturalną RE A J y scu za bardzo przystępną cenę. Stanie 
: : : A. «> w NB ; i órek. łko po 30,50 i 1 zł. łom E ; A inżyni i państ 
Wciągu trzech lat licząc od dnia złożenia przysięgi, winien katność przyteim wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko po 0 iiz a oaśdaój, i R os wlewa zókłój ai. inżynier kolei pańs "a 
SAL a a udziela takową z gwarancją pożądanego — Bıblija r. k. w safian oprawna, w U 


czarna i ciemny 


kondydat złożyć z dobrym postępem egzamin praktyczny z ustawo- 
po 60 ct. 


dawstwa i administracji politycznej. M. 
Ubiegający sie o pomienioną posadę zechcą w terminie ozna- 
czonym wnieść należycie ostemplowane podania do Prezydjum Magi- 
stratu i załączyć dowody co do wieku, odbytych studjów i dotychcza- 
sowego zatrudnienia, tudzież wykazać w myśl §. 8 ustanowy służbo- 


# 


otrzymają cywilne i 
wojskowe osoby, także i 
i od i 


skutku i najściślsiszej tajemnicy, dob wiad- 
czony od kilkunastu lat praktykujący 


Specjalista lekarz w chorobach 
dyskrecyjnych. 
Przyjmuje wyłącznie oi 12 do 1 w po- 


mach lszy i 2gi tom starego Żci ton 
wego testamentu, ozdobiona 1170 05a 
kami, za 15 złr. jest do sprzedania, IW 
szenia przyjmuje pod adresem Alojzy 
azek w Żulicach poczta Białykamie” my 
Dla chlopaka 12 letniego z ukońć o c 
nauką szkoły niższej, syna intelige" ja 


Ołówki do uwydatnienia *"* 


Pomadka różana 
do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ct. 


"YLSOJlEm 


ieniądze 
m I 


na prowincji 


1312 7? ? 


sty napisane po niemiecku, a wyłu-f 


usuwa pocenia aig rąk i pach i nieprzy- szczające podstawę, na której może być 


wej, stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa Z urzędnikami jemny stąd pech:dzący odor. Flakon 50 et. pożyczka udzielona, proszę adresować | łudnie przy ulicy Krakowskiej |. 15 na i A OE OR rÀ 
miejskimi, = do Administracji „PRZEGLĄDU“ pd É pierwszem piętrze gdzie sklep Wędlin rodziców — okazującego wielkie s? 
Woda miodowa "us erwoność rąk i wydelikatnia ap doj EE po Ukien AŻ Az 6 aiin a a 
i j j i . t. c . mark a iedź. -y > E 3 
We Lwowie dnia 23 kwietnia 1887. 2—3 ręce akon 50 c eia Ś saa > y] Na dyskrocjonalne listy pedi adeesoni chrniesnych jednej s fabryk krajo Jil 
= M. Bielak, ulica Wałowa l. 3. odpowiada Łaskawa zgtoszenia pod adre38 -i 
Mochnacki. PYYYYWZYYYYYIYYYYWYYYYY! j 06000800060HMH izronio i wysyła lekarstwa sekretnie. Nowicki w Krakowcu, przez Rady, 


Z drukarni litografji Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


